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arcydzieła! 


ozczyt wyżyn kinowej twórczośc 


W rolach głównych: 


Bassermann, 
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Sowiła nagroda!! Dr. H. Rożaner 


Idąc w noś Sylwestrowa z Nawrot Choroby skórne, weneryczge i moczo- 
Piotrkowską do Manieufla zgubiono płciowe. 
bransoletkę złotą łańcnsze Dzielna nr. 0, 
kową, wysadzaną brylanoikami. U=} pyzyjmnta od 8-101. [4—-8; 
prasza się ticzejwego znalazcą © uw - 
zwrot za powyższą nagrodą na ul, ý 
„amienną 13.do Htmermesza. 76-1" 


-©D. Fried 


Choroby wewnetrzne i dzieci 
przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 37 
godz. przyjęć od d—ń5, 54-4 dzin Ich syna, Mieczysława, 


Li, Mórzy wesi nie płacą. 


Jeszcze nie przebrzmiaty e-|p. Mądzyński, 
cha dręczącej myśl 1 sumienia 
polskie rozprawy sądowej w 
procesie Eligjusza Niewiadom- 
skiego, Nie obeschła jeszcze 
farba drukarska z relacji o 0- 
stalniem słówie mordercy, któ- 
ry oświadczył, że wystawiony 
przez się weksel chce spłacić 
całkowicie dó końca, a już roz- 
począł się szantaż ze strony 0- 
bozu; co którego Niewiadom- 
ski należy całą duszą, jak to 
widać z jego szczerego credo, 
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Pomorska Me 91, składa niniejszem 


mk. 230.000 
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i „ekscelęncja* Głąbiński, Ten 
ostatni z połulną minka usiło- 


porozumienia 
wiczem, który ħekomọ mial 
nawet obiecać p. Głąbińskie- 
mu 


du opartego „O 
szość polską“ 
słowami rządu z udzialem en: 


Redakcja +Atmtng 
Teleton dzienn 
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Specjalnie 


Zatzą0 Domu Sierot 


serdeczne podziątowanie Pp. Kalisz 


fna rzecz Domu Sierot, z okazji uro-| 


prof.. Thullie i 


wał wywrzóć wrażenie, że tuż 
przed zamachem Niewiadom- 
skiego endecja, dochodziła do 
2,8. p. Naruto- 


podanie się dè, dymisji, 
gdyby nie zdołał utwonyć rzą- 

trwałą wiek- 
to jest innemii 


=" 


Największy film źwiałal 


Lyda Salmonowa, 
sana muzyka 


napi 


endecki, albó przesilenie pań- 
stwowe. Oświadczenia p. Głą- 


bińskiego, o ile dotyczą prze- 
szłości i osoby zamordowanego 


prezydenta, mają oczywiście na 


widoku tylko cel „moralny*t. į.) 
zepchnięcie z endecji współ- 


odpowiedziałności za morder- 


jstwo, a ta współodpowiedzia|- 


ność naprasza się przecie sa- 


ma z zeznań oskarżonego. 


P. Głąbiński w porę ódpa- 
rował możliwe zatzuty, obwie- 
szczając światu, że już był po- 
rozumiał się z zamordowanym. 
Jest to szantaż w celach zysku 
moralnego. Ale na tem nie 
koniec. Niewiadomski popeł- 
pił zbrodnię i gotów jest za 
nią ponieść karę, spłacić wek- 
sel zbrodni — życiem. Jego 
przyjaciele duchowi przeciwnie 
chcą z tego weksla krwawego 
nic nie zapłacić, jeszcze ode- 
brać procenty — w postaci 
władzy. 

Do tego zmierza druga część 


lwowskich oświadczeń p. Głą' 
bińskiego, z których wynika, 


że i nowy Prezydent Wojcie- 
chowski zobowiązał się wobec 
niego do utworzenia rządu o- 
partego na większości, złożonej 


fa: iotrkowska 106. 
p telefon nocny 799. 
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rutowicza — do władzy, Oto 
hasło i droga Chjeny. “P. Głą- 
biński już a priori „przedstawił 
dążenia Ch. Z. J, N. do zbli- 
żenia z P: S$. L. i N.P. R.* 
Nie wiemy, co powiedzą o tej 
komhinacji wymienione w niej 
partje. 

Czytaliśmy wprawdzie ogól- 
nikową decyzję klubu P. S. L., 


że dążyć bedzie do utworze- 


nia większości ze stronnictw 
polski:h, ale nie było tam po- 
wiedziane, że większość będzie 
utworzona z Cbjeną taką jaką 
ona jest bez żadnej ekspiacji, 
Stracenie Niewiadomskiego, o 
ile by było już faktem, nie 
est oczyszczeniem endecji. 
Nie znalazł się przecież w tem 
stronnictwie ani jeden czło- 
wiek o tyle sumienny i uczci- 
wy, aby oświadczyć po zezna- 
niach Niewiadomskiego, że wy- 
stępuje z partji, bo konsek- 
wencje wyprowadzone z wy- 
wodów jej czołowych publicy- 
stów prowadzą do zbrodni 
i anarchji. Nie znalazło się ani 
jednego sprawiedliwego w żad- 
nej z trzech grup Chjeny, 


| Redaktor, lub jego zastępga przyjmują wyłącznie od 5-5 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nłe zwraca. 


Dziś 


wielka premjera 


dawno oczekiwanego 


arcydzieła! 


s Szezył wyżyn kinowej twórczości! 


w rolach głównych 


Emil Iannings, Harry Liedtke, Paweł Wegener, Albert 


Dagny Servae. 


Edw. Kunnecke, w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej pod dyrekcją pw M. LEWAKA. 


OA RZ TRA ZE W KIE OCG KCI S T 


narchji została  niewzruszońa 
i dalej swoje dzieło podkopy* 
wania państwa prowadzi, tros 
chę może spokorniała, jeszcze 
ją straszy nieco żelazna miotła 
gen. Sikorskiego, ale strach 
już mija, 

Zelazo kruszeje, miotła stoł 
bez ruchu w kącie i „Chjena* 
szykuje się do wyprawy na że 
rowisko po władzę. Długi za 
nią zapłaci Niewiadomski, € 
procenty odbierze ona osobi- 
ście. Tkwi w tej sytuacji ohy= 
da moralna, której odczucie 
musi wywołać falę pesymizma 
w szerokich sferach społeczeń- 
stwa. 

Powstrzymać wzrost - tej 
zgubnej fali może tylko wiara, 
że nadzieje „Chjeny”, już te- 
raz liczącej procenty, okażą się 
złudne; że na współpracę z tą 
organ zacją taką, jaką ona jest, 
umiarkowane żywioły centro» 
wo-lewicowe przeż samo por 
czucie moralności publicznej 
nie pójdą. Niech się rozlegną 
w łonie Chjeny publiczne gto- 
sy potępiające ohydę, z której 
wyrósł czyn Niewiadomskiego, 


wszystkie trzy głowy tej orga-l według jego własnych zeznań, 


nizacji zamknęły oczy 1 stuliły 


wtedy będzie można oddzielić 


decji Ponieważ zaś udział en-|z „Chjeny”, P. S. L, i N.P.R. |uszy, przybrały miny uciśnio- ręce zakrwawione od czystych 
decji wyrażać”się może tylko]  Przeczytaliśmy to w pismach nych niewinności, które pomi- i iść z temi ostatniemi po współe 
w zagarnięciu całości władzy i'prawicowych już w dniu 31|mo „ciężkich przejść narodu" nej pracy, To weksel, który ma 
sprawowaniu jej  parlyjnem, |grudnial pracują nad stworzeniem pol- „Chjena* do spłacenia wobee 
przeto sens oświadczeń p. Głą+| Poprzez zbrodnię Niewia- jskiej większości itrwałego rzą- państwa i narodu polskiego. 
bińskiego jest taki: albo rząd domskiczo i krwawe cialo Na- du. Trójjedyna organizacja a-f st. Ge. 


wygłoszonego w sądzie. 

Wraz ze sprawozdańiem z 
procesu Niewiadomskiego uka- 
zała się-w pismack „Chjeny* 
relacja z obrad tej  otganizacji 
we Lwowie. Przemawiali tara 
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u f 2 1e s 
Otwarcie konierencji paryskiej. 
Pierwsze obrady. — Cztery projekty. — Przygoło"” 
wanie projektu francuskiego — Próby i projekty 

niemieckle. — Stanowisko Ameryki. 


ARYŻ, 2 stycznia. (PAT). — 
po południu | Według niemieckich informacii z 


Dziś o godzinie 2 
prezydent Poincare, któremu tő- 
warzyszyłi minister 


min. sbraw zagranicznych, doko. 


naí aktu otwarcia konferencji mie |pierwszem posiedzeniu. 


dzysojuszniczej dla uregulowania 
kwestii odszkodowań. Na konie- 
rencii reprezentuje Anglię prezy- 
dent Bonar Law i Green, podse- 


kretarz stanu w min. spraw zagt., 


Belgię — Theunis i, Jaspar, Wło- 
chy — ambasador włoski w Lon- 
dvule delta Torreta i amba 

w Paryżu Avesano, oraz delegat 
włoski Raddi. Pozatem na kon- 
ferenci obecna jest znaczna licz- 
ka rzeczoznawców. Pierwsze pos 
siedzenie. konierencji poświęcone 
bvie przedstawieniu planów 
francuskiego, angielskiego 1 wło- 
skłlego w kwestii odszkodowań. 
Wszystkie te trzy plany w ciągu 
dzisiejszego wieczora bedą opu- 
blikowane. Następne zebranie kon 
ferencji wyznaczono na jutro po 
południa. Prawdopodobnie jesz- 
cze przed południem obradować 
(heda rzeczoznawcy nad przedło” 
Żo: yul dzisiaj planami. 


L PARYŻ, 2 stycznia. (AW). — 
UW konferencji, która miała się od- 
ibyć 2 b, m. o godzinie 7 po polu- 
dniu, mają reprezentować Francję 
(Poincare, de Lasteyrie i Peretti 
JĄnglię — Bonar Law, Greano i 
sekretarz stanu Eyre Orew. Bel- 
wje — Chojnis i Jahbar, Włochy 
[— della Toretta i Avecato, oraz 
Galvati Raggi. Wszyscy delegaci 
przybyli w towarzystwie więk- 
szej liczby ekspertów, czekają- 
cych każdezo wezwania w sali 
bocznej. 


BERLIN, 2 stycznia. (Tel. wh) 
Wedłuę dotychczasowych wia- 
domości, które nadeszły do Berli- 
na | przedłożone zostaną konfere- 
cji paryskiej, istnieją cztery rów 
he propozycje: 

1) Propozycja francuska odnosi 
się tylko do kwestji moratorium 

j warunków, na jakich moratorjum 
pto może być udzielone. 
2) Propozycja angielska odnosi 
się do wspólnego uregulowania 
reparacyjnego programu, oraz dłu 
gów państw sojuszniczych, przy- 
czem długi niemieckie mają być 
redukoware. j 
Następmie propozycja Musso- 
iiniego, znana już z konferencji 
londyńskiej. 

4) Wreszcie propozycje niemie- 
ckie, których szczegóły nie są 
znane. i 


3) 


PARYŻ, 2 stycznia. (PAT). — 
Rada ministrów. pod przewodni- 


ctwem prezydenta Milleranda u-|żbę dla konferencji. Teza francu- 


finansów i 
klerownik wydziału s5olitycznego 


| 


| 
| 
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Groźba zerwaną 


LOZANNA, 2 stycznia. (Pat). — 
W dniu dzisiejszym prace konfe- 
rencji zostały wznowione. 


BERLIN, 2 stycznia (AW). — 


Paryża. francuska rada mini- 
strów rozważała dnia 2 b, m. 0- 
statni raz przed konferencją pro 
pezycje francuskie i postulaty 
mające być przedstawione na 


BERLIN, 2 stycznia. (Tel wł.) 
Z Lozanny dochodzą tu bardzo 
złe władomości, zapowiadajace 
zerwamie rokowań. Anglicy, zanie 
pokoieni wa 6 nadtho- 
dzącemi z Lozantyęssopuszczają 
Konstantynomol. Silnie przyczynia 
się do tego stanowisko turków, 
zajęte w sprawie Mossulu. Turcy 
obstaja nadal przy żądaniu odda- 
nla im wilajetu. Według 
stwierdzonych dotąd wiadomości 
wywołali turcy i kurdowię pow- 
stanię w Mossulu. 


W obradach nie wzięli udziału 
mimo podawanych informacji mar 
szałek Foch i gen Weygand, na- 
tomiast konferencja zaznajomiła 
się z ich opinią, złożoną na pi- 
śmie, 


PARYŻ. 2 stycznia. (PAT), — 
Odbyło się tu pod przewodni- 
ctwem  Polncarego" posiedzenie 
komisji międzyministerjalnej, na 
którem omawiano kwestję od- 
szkodowaińi. 


PARYŻ, 2 stycznia. (PAT). — 
W sprawie stanowiska Angjili w 
kwestji odszkodowań „Matn“ pi- 
sze, że porozumienie pomiędzy 
rządem francuskim a angielskim 
nie jest wykluczone, ponieważ 
zastawy, na które zamierza się 
zgodzić Bonar Law, są godne u- 
wagi. Innego zdania jest „Echo de 
Paris*, które twierdzi, że pomię- 
dzy żądaniami angielskiemi a 
francuskiemi jest zasadnicza ró- |dotyczących Mossulu. 

Żnica poglądów. Tak np. Bonar 4 z , 

aw proponuje stopniowe skaso-| Ţ7LONDYN, 2 stycznia. (Pat). — 
wanie komisji odszkodowań, któ- | Gen. Towshend, który przybył z 
ra ma być zamieniona na pewnego | Lozanny do Anglii, wyraził zapa- 
rodzaju trybunał rozjemczy, dojtrywanie, że zastój w rokowa- 
którego należeliby Niemcy i neu- |niach lozańskich jest spowodowa- 
ny wyłącznie kwestją mossulską, 
nie zaś kwesją kapitulacji. Żąda- 
BERLIN, 2 stycznia. (Tel. wł.) Inie okupacji Mossulu przez Anglię 
Ambasador niemiecki dr Maverjjest, zdaniem generała, nawet ze 
w imieniu swego rządu przedło- |stanowiska Anglji niedorzecznoś- 
żył na Quai d'Orsay oficjalną pro- 
śbę co do zezwolenia obecnemu w 
Paryżu niemieckieńmu sekrerarzo= 
wi stanu drowi Bergmanowi wy» 
stąpienia z nowym planem pod- 
czas konferencji paryskiej. Na Według informacji prasy rumuń* 
prośbę, tą, popartą równieź skiej w Lozannie rozpoczęły się 
przez ambasadora niemieckiego w |oficjalne rokowania pomiędzy de- 
Brukseli, nie otrzymano dotad 0- ||jegatem rumuńskim p. Diamandim 
ficjalnej odpowiedzi. i kom. ludowym do spraw zagr. 

Pisma francuskie zajmują się |Rosii sow. p. Cziczerinem. — 
propozycją tą bardzo szczegóło- |Rokowania mają przebieg pomyśl 
wo,komentując ją w bardzo nieko- |ny i prawdopodobnem jest ustale 
rzystnem Świetle dła Niemiec. nie normalnych stosunków po- 

Prasa domaga się sformułowa- | między Rosją a Rumunią. 


nia niemieckich propozycji i jest ; dą: > i 
lbrrymie nadeżycie w storai 


przeciwna przedłożeniu propozy= 
rewolstjej. 


cji tych przez Bergmąna osobi- 
ście. 

PARYŻ, 2 stycznia. (PAT). — | _ REWEL, 2 stycznia (Tel. wł. 
Sekretarz stanu Bergmann ma |Olbrzymia stocznią i zarazem fa- 
dziś złożyć na Quai d'Orsay nowe ibryka broni, istniejąca dotąd pod 
propozycje rządu rzeszy. nazwą zakładów angielsko-bałty- 

ckich, a stanowiąca dawniej wła- 

PARYŻ, 2 stycznia (PAT). - W |sność rosyjsko-bałtycką, została 
związku z konferencją paryską, |zasekwestrowaną przez rząd e- 
prasą żywo omawia kwestje od- stoński. Dotychczasowy dyrek- 
szkodowań. „Figaro* zauważa, że |tor znikł bez śladu, pozostawiając 
pragnienie dojścia do porozumie- |kilkaset miljonów długu. 


nia jest powszechne, a zaś dobra 
wola wszystkich państw zaintere- Roradh y landji 
LONDYN, 2 stycznia. (Pat). — 


nie 


szy odpowiedź na ostatnią notę, 
dotyczącą Mosułu. W odpowiedzi 
swej Curzon zgłasza gotowość 
przystąpienia do omówienia prac 
nie. Syrii i Iraku, oraz przedstawia 
motywy, dla których rząd an- 


gielski nie może zgodzić się na 
przyjęcie „postulatów tureckich, 


tralni. 


Rokowania rmmófcko-rospete. 
WIEDEŃ, 2 stycznia. (Tel. wł.) 


sowanych stanowi najlepszą wró- 


stali dziś francuski program tych | ska pisze — „Excelsiot* — da Się 
wszystkich kwestji, które stano- | sprowadzić do dwuch punktów, a ae agi aa rT 
wić maja przedmiot narad konie-;mianowicie: żadnych redukcji | vznjecjł ożary w wielu dzielni- 
rencji paryskiej. długów niemieckich -bez równo- h lasta y 

czesnego odpowiedniego skreśle- |020% miasta. 4 


BERLIN, 2 stycznia. (AW). — 


„Dally Mail“ komunikuje, że pro- 
sozycje francuskie, które miały 
być przedstawione na konferencji 
2 b. m. zrobiły przedtem bardzo 
korzysthe wrażenie na delegacji 
f kiej, a wobec tego istnieje 


że poglądy francusko- 
zostaną uwzględnione. 


stycznia. (AW), — 
rancuskie były roz- 


PARYŻ, 2 


Propozycje 


ragane na konferencji wstępnej, j trzymał odpowiedzi od Fardinga i|ne w zastosowaniu do stopnia dro | Janto 
Wisla rondon wi - R: M > t ż ` A 4 A c 
pozie zgodzoro się jednomyślnie, | Jakkolwiek Ameryka chce o- |od rządu bukareszteńskiego na pł- żyzny I wogóle sytuacji ekonomi- | tieva 
pian podwyż- jtrzyrnać od Niemiec swoje należ- |sma, zawiadamiające o objęciu |cznej. Enip 
dochodów cła*|ności, to jednak przed ukończe- | przez niego nawyższeza urzędu. - a” 
t pa obszarze |niem konferencji paryskiej kro- Por ut nhwy padatyowej zd 
nar Law ODie-|KÓW na własna reke nie podejmie. nti „b! 4797211) ` y d cych 
obwrrzęnie Kor i Zdaniem di Kray ~ete Ania „ył | Pogolst wa MeLKIO W WASI: 119 | WARSZAWA, 2 stvcznia (Tel. że g 
i 00 (AAAINGCII VSO é Aro d emi - Lo i /), Veh w + a. _ 
niemieckich, Ika Niamey w najwiekszej tai nf. f- I od naszego koresn Minister $ ri 
x e Srii 1, | z» i mcy P b szej > no i | EILA ; Pi > ŻA tości |swych 
CDSZV SDOSOD ICY DrZYZOŁOWYWAŁY „DANTKTI= s pu iOZV qat ASKi marsze - p 
zeń w gotów- |ctwo". Jeżeliby plan niemiecki się| W ARSZAWA, 2 stycznia. (Tel. |skiej projękt ustawy o powiększe [$c 
masej fetnieia Luda! to F nia kytehy alhae_ | al aevwnawaą Lar 1 Grecji Po ły ietnieiacych Doda ków i w 9 zę 
imosci Istnieją gai, fo Francja Dyłaby naibar-{00 naszego koresp.) Grecja, redu uu istniejących p dA tE JV ' i 
slenla długów re ziej zagrożoną. Aby sytuację pó” |kując swe placówki dyplematycz- | wadzeniu nowych. Powiększ ie 4 
incja wiąże tę |dobra za wszelką cenę zażegnać, |ne, postanowiła swe poselstwo w. stopy podatkowej dotyczyć hę 
lgj z możnością |należy oprzeć sie na powszech- | Warszawie utrzymać. Postem gre |dzie podatku gruntowego i docho- y 
1 "zobowiązań ¡nem rozbrojeniu i udzieleniu mię- | ckim w państwie polskiem jestjdowego. Nowy podatek bęc ie j „gd 


ldzynarodowej pożyczki, 


p WE EE WRA A O ONZ 


nia długów międzysojuszniczych 
i żadnego moratorjum bez gwaran 
cji rentujących. 


BERLIN, 2 stycznia (AW). — 
„Nev York Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że skromne przyjęcie | życzeń od stowarzyszeń współ- 
sekretarza stanu Hughesa uważa- | dzielczych, których, jak wiadomo, 
ne jest przez amerykańskie sfery |był gorącym organizatorem i pro- 
rządowe za wynik objaw,  iakie | pagatorem. 

Francja żywi, opierałąc się na 
przypuszczenin, żę Ameryka fa- 
woryzuje Niemcy. 


Kronika polityki polskiej. 


— Prezydent Rzplitej otrzymał 


— Prezydent Wojciechowski o- 


z okazji swego wyboru szereg 


z turkai Ho porozumienia w sprawie Mossulu. — An- 
gy uciekają z Konstantynopola i fortyfikują się. - Po- 
k wstanie w Mossulu. 


LOZANNA, 2 stycznia. (Pat), — |skłch opuściło Konstantynopol ze 
Curzno wystosował do Ismeta ba j dzisiejszym 1600 obywateli angłel- | 


terytorialnych, dotyczących gra-- 


mianę was: obecnie min. p, Dakis. Ipodątziera obrażowym. 


| O WE 0 R ŚJ 


GŁOS POLSKI 
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czeństwo. Qen. Towshend oświad- r NA 
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czył, że lepiejby było, gdyby tę 
sprawę Anglja załatwiła w duchu | porz: 
przyjaznym dla Turcji. tami. 
PARYŻ, 2 stycznia. (Pat). — 4 
| „osi Matin", genera? Tow=|' 79 
AOMA „Matin”, genera! ki 
shend mówiądw"sabyyaniąch z| AX 
Turcją, miaf się wyrazić w ter 
sposób: Dojście do porozumienia 
z Turcją jest przedewszystkiem 
obowiązkiem rządu angielskiego, 
gdyż od sposobu uregulowania 
kwestji Mossulu, zależny jest spo- 
kój świata, 


PARYŻ, 2 stycznia. (Pat). — 
Curzon wyjechał dziś do Lozanny, 


BERLIN, 2 stycznia. (Pat). — 
Według doniesień Reutera, w dniu 
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względu na niepewne położenie » 
mieście. Część ich, mianowicie 6 
przewieziono na wyspę Cypr. 


PARYŻ, 2 stycznia. (Pat). Jak 
donoszą dzienniki w Konstantyno- 
polu i Angorze ogłoszono o wy- 
buchu powstania poddanych fu- 
reckich w Mossulu na rzecz przy- 
łączenia do Turcji ziem przez nich 
zamieszkałych. | 
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LONDYN, 2 stycznia. (Pat). „Ti- | 307 
mes“ donoszą z Konstantynopola: | Sto: 
Oficjalny komunikat turecki do-| Nie 
nosi, że anglicy fortyfikują wyży-, went 
nę w okolicy Skutari, oraz między | oi by 
Skutari a Ismidem. Żołnierze an-| < 
gielscy, według tego komunikatu, 
zabili w Czanaku żandarma turec- 
kiego. 
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Kewiedmyń me awie aneti 


WARSZAWA, 2 stycznia, (Tel. | 
od naszęgo koresp.) Dowiadule- 
my się, że Eligjusz Niewiadomski 
zawiadomił wczoraj listownie pro 
kuratorię, że żadnej skargi apela- 
cyjnej nie wniesie, jednakże ze 
strony krewnych czynione są za- 
biegi o ułaskawienie skazanego. 


Stankoliński w Warszawie. 


WARSZAWA, 2 stycznia. (Tel 
od naszego koresp) Premier bul- 
garski p. Stambôliński po ukoń- 47% 


czeniu konferencji w Lozannie w , 40 


próby 


drodze powrotnej do kraju ma iżby e 
zatrzymać się w Warszawie. — | turcy ; 


[na czek 
' leży, 


Ustawa o mmoszżonia orzędników. 


WARSZAWA, 2 stycznia. (Tel. stron 
od naszego koresp) Na 4 stycznia [opani 
zwołano do prezydjum rady ml-|Ty z. 
nistrów specjalną konferencję w Iszyci 
sprawie projektu ustawy o upo-| zaj 
sażeniu funkcjonarjuszy państwo-| *9 
wych. Na naradę zostali wezwani | rzad 
przedstawiciele wszystkich związ |cji 2 
ków urzędniczych. 

Na naradzie będzie przedsta- __., 
wiony gotowy projekt prawa, o-| ©. 
pracowanego przez p. Sznuka, w , 4274 
ministerstwie skarbu. Zasady pro- | zon t 
jektu są następujące : |w in 
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Przedewszystkiem całkowite 
ujednostajnienie władz urzędni- 
czych we wszystkich częściach 
Rzeczypospolitej dla wszystkich | © 
kategorji funkcjonarjuszy pań- |czy 
stwowych. |czać 

Druga zasada projektu polega |-o„q 
na ustaleniu stałych cyfr oderwa-|_ `- 


nych, określających płacę dla pos | 72: 
szczególnych klas urzędników. jį *wy 


Cyfry te będą stanowiły stały | klerc 


mnożnik, zaś mnożną będą zmien- | mal-h:3: 
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| Tętno chwili. | 


Smiech pusty porywa, — pisze 
|jedno z czasopism warszawskich, — 
ma widok prasy endeckiej, która 
„prześciga się wprost w składaniu 
hołdów iczołobitności Prezydento- 


'wi Wojciechowskiemu, 

Podczas noworocznej uroczy- 
słości na Zamku w Warszawie no- 
wy Prezydent miał literalnie u stóp 
swoich wszystkich  najpotężniej- 
szych przedstawicieli Ch-je-ny. Wi 
itali oni w Stanisławie Wojciechow- 
skim tego prawdziwego wyrazicie< 
jla idei i godności państwowej, 
którego uznać żadną miarą nie 
mogli w jego poprzedniku, š$, p. 
Narutowiczu. 

A przecież Stanisław Wojcie- 
'chowski jest takim samym „mężem 
lewicy", jak był nim Gabrjel Na- 
rutowicz: ną wybór jego złożyły 
się głosy tych samych stronnictw. 

Co więcej: Wojciechowski, naj- 
bliższy współpracownik Józefa Pił- 
sudskiego, był po aresztowaniu 
tęgoż przez żandarmów carskich 
włórym z kolei redaktorem „Ro- 
boinika*„* Cóż to za złowróżbny 
dla prawicy prognostyk: po Pit- 
sudskim — w Belwederze — Woj- 
ciechowskił Możnaby stąd łacno 
wywnioskować, że Belweder, jeśli 
tak dalej pójdzie, stanie się jako- 
wąś płzystanią zaszczytu dla za- 
służonych redaktorów organu na- 


czelnego Polskiej Partji Socjali-. 


stycznej!.. 

— Brrr 

Endecja, niewątpliwie, w kwaś- 
nej rozpaczy otrząsać się musi na 
tę myśl. A jednak nie ma odwa- 
gi zaprołestówać! Nie ma odwagi 
pozostania wierną swym zasadom! 
Nie ma odwagi przyznania się do 
własnego oblicza! Endecja w dniu 
noworocznym lizała się dłoniom 
nowego Prezydenta, choć w duszy 
nienawidzi go i nienawidzieć mu- 
si tak samo, jak nienawidziła Na- 
rutowicza, 

Tylko, że nłenawidząc, Chjena 
zarazem bol słę tych konsekwencji 
jakie mógłby sprowadzić na nią 
strzał Niewiadomskiego. 

Ch-ie-na czuje się współodpo- 
wiedzialną za mord poprzedniego 
Prezydenta 1 lęka się podnosić 
zbytnio głosu, aby nie przypomi- 
nač o swem istnieniu. 

Wszelako, tylko naiwność bez- 
graniczna, polegając na obecnej 
lojalności endecji, wysnuwać mo- 
że wnioski o jakiejs radykalnej 
naprawie, © fakiemś nawróceniu 
się tego obozu: lojalność endecji 
podyktowana jest nie sumieniem 
obywatelskiem, ale strachem ludzi, 
drżących a swą skórę, 

Gdyby z pierwszej elekcji był 
wyszedł Wojciechowski, byłaby go 
szczuła endecja tak, jak zaszczuła 
jego poprzednika. Autorytet, 
cześć 1 bezpieczeństwo, jskiemi 
otoczony jest dzisiaj urząd Prezy- 
denła, wyrosły z krwi Narutowi- 
cza, | z grozy, jaką widmo kary 
za tę krew zsairzało w oczy roko- 
szan prawicowycn. 

Lumir. 
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Dramat życiowy w 6 aktach. 
W rolach tytułowych: Marcello-Palińska, Gromnicka, Śliwicki, Węgrzyn, Folański, Mórozowicz, Owerło, Kotarbiński, Sawiński i inni. 
Początek przedstawień 
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Wizyta- pożegnalna u p. Kawakami. 


„Smiech pusty: porywal.*.| wyczoraj o godz. 8 wieczorem 


opuścił Warszawę poseł japoński 
p. Toshitsune Kawakami, wezwa- 
ny przez swój rząd do Tokio w 
celu złożenia raportu ustnego, al- 
bowiem wobec wielkiej odległoś- 
ci, która dzieli miejsce urzędowa- 
nia posła od siedziby jego rządu, 
komunikacja telegraficzna okaza- 
ła się niezupełnie wystarczającą. 

P. Kawakami pojechał drogą 
krótszą przez Moskwę i Syberię, 
na co musiał uzyskać specjalne po 
zwolenie rządu sowieckiego, — 
Stwierdzić należy, że Jedynie 
wzgląd na skrócenie drogi spowo- 
dował obranie przez p. Kawakami 
tej marszruty, Wszelkie pogłoski 
qtem, jakoby przejazd posła ja- 
pońskiego przez Moskwę miał na 
celu prowadzęnie tam  jakichkol- 
wiek rokowań z rządem sowiec- 
kim są zatem absolutnie nieścisłe 
i winny być iaknajkategoryczniej 
zdementowane. 

Należy również skonstatować, 
że wyjazd p. Kawakami bynaj- 
mnłej nie jest równoznacznym 
całkowitem odwołaniem go z zaj- 
mowanego stanowiska, W czasie 
nieobecności posła japońskiego, za 
stępować go będzie w charakterze 
„charge d* affaires ad interim“ — 
p. Morizo Ida, pierwszy sekretarz 
poselstwa japońskiego we Wied= 


Tokio. Jako że znałem język ro- 
syiski, przypadł mi w udziale za- 
szczyt zajęcia się tymi panami i 
czyniłem to jaknajstaranniej, O- 
czywiście, nie myślałem wówczas 
że wybitnym tym osobistościom 
przypadnie później rola tak donio- 
sła w historji ich narodu. 
Opuszczając Warszawę, miło 
mi stwierdzić, że praca moja przez 
całytczas toczyła się gładko o Żad 
nych trudności w mej pracy nie 
napotkałem, co zresztą jest łatwa 
zrozumiałem, jeśli wziąć pod uwa- 
gẹ jak serdeczne stosunki łączą 
Japonię z Polską. Starałem slę Jak- 
najdokładniej poznać kraj mego u- 
rzędowania, podróżowałem wiele 
po Polsce, podziwiałem jaki to ży- 
zny, piękny kraj, fak obfituje w bo- 
gactwa naturalne i jak świetne 
posiada warunki, aby kwitnąć i 
rozwijać się wspaniale. Nastąpi to 
też niewątpliwie, gdy tylko sytua- 
cja finansowa "nieco się poprawi, 
a ku temu są wszelkie warunki, ja- 
ko że Polska przy ogromie swych 
bogactw naturalnych skądinąd nie 
posiada prawie żadnych zobowią- 
zań zewnętrznych. Bujnie rozwi- 
nięty przemysł polski niewątpli- 
wie przyczyni się znacznie do 
wzmocnienia się bogactwa naro- 
dowego, a mój kraj jaknajchętniej 


niu. P, Ida przybędzie do Warsza- z wytworów przemysłu poskiego 


wy w najbliższych dniach. í 


korzystać będzie i zresztą już to 


— Bardzo żałuję, że mnie już potrosze czynić zaczyna. Ułatwi 


nie zastanie — mówił p. Kawaka- 
mi do specjalnego wysłannika 
„Głosu Polskiego“, który mu skła- 
dał wizytę pożegnalną — nie bę- 


nasze stosunki handlowe świeżo 
zawarty traktat handlowy polsko- 
japoński. 


Traktat tęn jest jednym z waż- 


idẹ bowiem mógł zapoznać go z li-|nych wydarzeń, które miały miej- 


cznymi przyjaciółmi, których u- sce w czasie mojego urzędowania, 
ało mi się w czasie mego pobytu | choć krótkiego, jednak wobec tego 


w Polsce pozyskać... 


już nie przemijającego bez śladu. 


Bardzo mi przykro, że opusz-!Pochlebiam sobie również, że ja- 


obraz Krajowej wytwórni 


czam Warszawę I nie przestaję u-, KO pierwszemu dyplomatycznemu 
fać, że tu jeszcze powrócę, Przez | przedstawicielowi Japonii w Pol- 
cały czas bowiem mego pobytu wįsce udało mi się nawiązać przy» 


stolicy Polski od maja ub. r. zazna- 


jazne stosunki między naszemi 


łem tyle uprzejmości, serdecznoś- | krajami. Jednym z wyrazów tego 


ci I gościnności, że w krótkim cza- 
się zżyłem się i bardzo polubiłem 
miejsce mojego urzędowania... 
Anim przypuszczał, gdy zosta- 
łem mianowany do Warszawy, że 
uda mi się zostać plerwszym po- 
słem japońskim w Polsce, której 
przedtem zupełnie nie znałem. — 
Nie była mi jednak zupełnie obcą. 
Miałem bowiem okazję w samym 
początku wojny  rosylsko-japoń- 
skiej poznać dwuch wybitnych po- 
laków, którzy też potem w zara- 
niu świetnego odrodzenia swej oj- 
czyzny odegrali tak wvbitną rolę 
polityczną. Mówię o Józefie Pil- 
sudskim i Romanie Dmowskim, 


którzy odwiedzili w krótkim wz; 


stępie czasu jeden po drugim sto- 
licę mego kraju i konferowali z kie 


zbliżenia jest założenie polsko- 
japońskiego towarzystwa w War- 
szawie, innym — otwarcie izby 
handlowej polsko-lapońskiej, któ- 
re nastąpi niebawem. W czasie me 
go urzędowania, wreszcie, prze- 
wieziono większą ilość dziec! pol- 
skich z Japonii do kraju ich ojców, 
za co składana mi tu serdeczne 
podziękowania, które nie omiesz- 
kałem natychmiast rządowi memu 
zakomunikować. 
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Przemówienie prokuratora. 


Dnia 2 b. m. w trzydziestym dniu 
rozpraw przeciwko komunistom, 
oskarżónym o zbrodnię zdrady 
złównej, rozpoczął posiedzenie dr. 
Girtłer, wygłaszając duższe prze- 
mówienis. 

Na wstępie prokurator zaznaczył, 
że przedmiotem dzisiejszych 0- 
brad sądu jest komunizm nie książ 
kowy, teoretyczny, ale praktycz- 
ny, t. j}. rewolucja. Takie znaczenie 
przebija się w każdem przemó- 
wienia oskarżonych, każdego pi- 
sma ich i druku w tysiącach eg- 
zęemplarzy, rozrucanych między 
ciemny Iud pracujący. Rewolucja, 
propagowana przez komunistów, 
to zło, które nietylko godzi w rząd 
i administrację państwa, lecz do- 
tyka ono stokroć gorzej społęczeń 
stwo, zamieszkujące tęren, objęty 
rewolucią. Zwracając się między 
sędziów, żąda prokurator wyroku, 
mającego chronić nietylko dzisiej- 
szy konstytucyjny, na szerokich 
zasadach demokratyzmu oparty 
rząd i ustrój państwowy, ale także 
społeczeństwo | naród, od skutków 
rewolucji. Robota, jaką uprawiali 
oskarżeni, jest tak daleką od na- 
szych pojęć, że gdyby owoce jej 
rzeczywiście dojrzały, byłyby wy 
razem naszego zupełnego upadku. 
Mówca przypomina, co dzieje się 


Generat Haking ostępnjo. 


GDAŃSK, 2'stycznia, (Tel. wł.) 
Wysoki komisarz Hacking, któ- 
rego okres urzędowania kończy 
się 25 stycznia, opuszcza swe sta- 
nowisko w Gdańsku. Został” on 
mianowany najwyższym dowód- 
cą wojsk angielskich w Egipcie. 

Wobec ustąpienia gen. Hackin- 
ga z urzędu komisarza ligi naro- 
dów na wolne młasto Gdańsk, na 
stanowisko wys. komisarza wy” 
sunięta została podobno kandyda- 
tura p. Mac Donella, byłego urzę- 
dnika angielskiego w Egipcie, — 


Odzowiedziałność orgasów wladzy 


1a skody, 


WARSZAWA, 2 stycznia. (Pat). 
Minister sprawiędliwości przygo- 
jtowywuje ustawę o odpowiedzial- 


Cieszę się więc, że pobyt mój ności państwa za szkody, wyrzą- 


w Warszawie nie minął bezpłod- 
nie. Nawet gdyby mi się już do 
Polski powrócić nie udało, zacho- 
wam o tym pięknym kraju a zwła- 
szcza jego ślicznej stolicy jaknaj- 
milsze wspomnienia... 


Hęaryk Liński. 


Pueis napływawi z Bolszewj, | 


Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, śledząc z uwagą clągły 
wzrost i nieprzyjazne prądy, nur- 


tujace wśród nielegalnych przy»: 


byszów z Rosji i Ukrainy sowiec- 
kiej, oraz ich wyraźną tendencię ! 
do trwałego pozostania na na- 
szem terytorjum, uważało, że dal- 
sza pobłażliwość rządu względem 
żywlołów napływowych grozi 
aoenieczeństwy i spokojowi pań- 
stwa. 


Obecnie zaś minister spraw we” 
wnętrzgvch, w rozwinięciu daw- 
niej wydanych okólników, we- 
zwał wszystkie władze admini- 
stracyjne {Í instancji województw 
kresowych į ziemi wileńskiej do; 
bezanelacyjnego wysiedlania | 
wszystkich uchodźców, przyby-l 


łych tam po dniu 12-tym paźdz. 
1920 roku lub nowoprzybywaią- 
cych, udzielając prawa schronie- 
nia tylko emigrantom politycznym 
według ustalonych zasad. 


Województwa kresowe małą 
więc władzę do zwalczania zła. 
gdyby zaś rozporządzenie niniej- 
szę nie oczyściło terytorjum z e- 
lementów napływowych, to peł- 
nomocnictwa udzielone kreso- 
wym władzom wojewódzkim, z0- 
staną rozciągnięte nacałe państwo 


Minister spraw wewnętrznych 
wezwał jednocześnie odnośne wła 
dze do bezwzględnego teęnienla 
nadvżyć urzędników, których 


niedbalstwo lub zła wola dopro=| 


dzone przez organy władzy, 


Bojsyie mtłatg adamo. 


WARSZAWA, 2 stycznia. (AW) 
W najbliższym czasie rozpoczną 
się rokowania między Polską a 
Austrją, w sprawie zawarcia ukła- 
du sądowego. Taki sam traktat 
przewidziany jest w najbliższym 
czasie z Jugosławią, 

Traktaty będą się opierały na 
zasadach, jakie znalazły zastoso- 
wanię w podobnym traktacie pol- 
sko-czechosłowackim, a więc za- 
wierać będą unormowanie proce- 
dury w sprawie wymiany doku- 
mentów sądowych, wydawania 
przestępców etc. ete 


dadala mbsteków w Tzgłęda. 


WARSZAWA, 2 stycznia, (A. 
W.). Robotnicy Zagłębia Dąbrow= 
skiego wystawili żadania 80-nrac. 


wadz nwadzwvyczajnego | Erde 

kret ZE, gi odli „aj | podwyżki i dodatku jednorazowe- 

i Zagrożenia zranić SP dr KOM wysokości 50 proc, Przemy- 
A Gil i . 


słowcy zzadzaią się na 70 proc, 


rującymi sferami rządowymi w| LWÓW, 2 stycznia. (A, W.). —'w Rosji sowieck., gdzłe ginte kufa 


tura, dobro i mienie prywatne, ni- 
szczeje dobro duchowe, nagromas 
dzone przez pracę wieków. Do ta< 
kich skutków zmierzali oskarżeni 
swą działalnością i zmierzali świa= 
domnie, opierając się na przykła+ 
dach Rosji sowieckiej. . s 


a 
Następnie przystępuje prokuras 


tor do omówienia winy oskarżo+! 


nych ze stanowiska ustaw. Podnos’ 
si on, że oskarżeni zrobili wszystej 
ko, by czyn swój, nawet w szczew! 
gółach wykończyć. Kulminacyje: 
nym punktem ich działalności jesť 
konferencja w gmachu św. Jura4 
Do niej przygotowywali się oska 


żeni przez czas dłuższy, Starając; 
się o silną organizacię, dążyli da. 


poważnych I aktywniejszych zasą 
mierzeń. 


ię, że praca ich obejmie szerszy tę« 
ren. Tezy oskarżonego Cichoww 


skiego, to dowód celu i zamierzeń ` 


ich rewolucja 
lecz natych« 


zbrodni, a treścią 
nie w przyszłości, 
miast. . 
W południe rozprawy przer« 
wano. : y 
Prokurator skończy swe przetnó+ 
wienie na następnem posiedzeniu, 
które się odbędzie dnia 13 b. m. 


O- ————— 


podwyżki, odrzucając żądania jed 


dnorazowego dodatku. 


Rokowania trwają nadal, decya 
zła ma zapaść dziś. 


Osmastwa w kasynie sopockiom, = 


GDAŃSK, 2 stycznia. (Tel. wł.) 
Za oszustwa, dokonane w kasy» 
nie gry w Sopocie, aresztowan 
17 krupierów, którzy: systematye 
cznie okradali bank. Piętnastu 5 
nich wypuszczono po spisaniw 


protokułu na wolność, dwóch za« 


| trzymano w więzieniu. 


Ipafetza morin. 


Wiadomości nadchodzące z Mo» 
skwy omawlafą odbyte niedawne 
uroczystości, związane z obchow 
dem jubileuszowym _ pięciolecią 
czerezwyczajki. - 

Komentując mowę okoliczność 
ciową Kalinina, wygłoszoną w Tee 
atrzę wielkim, pisma miejscowsś 
oświadczają,że urągała ona wszeł« 
kim prawom etyki. Mówca posit 
ną? się do apoteozowania tej krwia 
żerczej instytucji, mówiąc, że cał 
ludność rosyjska powinna by 
wdzięczna czerezwyczajce ża 64 
swobodzenie jej od wpływów rest 

(A. W.). 


. 


Dr. K. Schwanke 


| __ fikuszerja i choroby kobiece, 
Przyjmuje od gads, 6—7 wiecz. ż 
Piotrkowska 101, Il-e piere 
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Kupujcie bilety skarbowa 


BILET SKARBOWY 


ta rachunek bieżący w Kiesznwj 


=e 


Czas odnowić 


| prenumerate. 


Współudział delegatów% 
z kraju i członków centralnego kos? 
mitetu, dawał oskarżonym nadzięs* ' 
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Warszawskie listy teatralne. 


Teatr „Matyt „Zabawa w miłość, komedja Kje< 
drzyńskiego. Teatr „Rozmaitości“ „Popas kstóla 
jeguomocėci, komedja Grzymały-Siedleckiego. 


Po nlendałych teatralnie ekspe- 
rymentem ze „Zmartwychwsta- 
miem” Rostworowskiego, „Wese- 
læn“ Wyspiańskiego, po króciut- 
kim, bo trzy przedstawienia trwa- 
jącem, wznowieniu „Hamleta“, 
znajdujemy się pod znakiem lek- 
kiego, najlżejszego repertuaru ro- 
,azltnego. Trudno. Warszawa nie 


(,umie przygotowywać wielkich re- 
prezentacji, ale nie umie ich też 
słuchać, Jakgdybw publiczności 
stołecznej uprzykszyły się słowa 


wielkiej poezji, która w dzisiej- 
szych czasach zamętu i niepokoju 
'powinna stać się arką przymierza 
między dawnymi a nowymi cza- 
Sy 

Jest w tym żywiołowym braku 
orientacji artystycznej wśród mas 
wielkomiejskich groźny wyraz we 
|wnętrznego rozkładu kulturalne- 
zo, tkwi w nim albo nienasycenie 
dzislejszemi formami teatru albo 
duż tak przerażająca pogoń za pu- 
stką, nicością ustawicznem draź- 
nieniem nerwów emocjonalnych i 
wzruszeniowych, że teatr — jeżeli 
inie ma skostnieć w szablonach, 
iszematach, trójkatach i pseudoe- 
(rofyzrinach — będzie musiał zdo- 
być sle na heroiczny wysiłek 
(wychowania nowej 


-OŁ OS POLSKI 


obfitował w zdarzenia, które wy- 
warły wielki wpływ na twór- 
czość Czajkowskiego, początek 
stosunków przyjacielskich z pa- 
nią Mekk (której dzieło jest de- 
dykowane), | 
SM č Główną myślą symfonii jesť zło- 
wego. Można się oczywiście ba- wrogie fatum — to ten niejedno- 
wić urojoną historią ozraniczone- | krotnie powtarzający się tragi- 
go posła i ące pws czny temat wstępu, rozpoczyna- 
zarazem, — który ma dzi - 1 cześć czwartą. 
dze chłopskiej zostać ministrem E da Mad di zw sło 270—300 wagonów. 
spraw zagranicznych, posiadając j kontrastuje z poprzednią częścią|. Ponieważ system wekslówania 
na to stanowisko wszystkie załe-; marzycielskim nastrojem, w który |na stacji Łódź-Fabryczna jest prze- 
ty zdecydowanego kretyna. „| wprowadza nas piękna w swej|starzały i nie odpowiada nowo- 
Ale taka zabawa należy do nai- | sjejskiej prostocie melodja oboju uma 2 2 „AB 
mniej podniosłych i najmniej prze-|qa tle szczypanych akordów y y ganio , 
konywujących. Polski materiali kwartetu.  Scherco (pizzicato | FASONY znajdują się często 
społeczny i życiowy KrzyCcZY | ostinado) ujmuje wdziękiem i ory-|przez dłuższy czas nieroz- 
wprost a satyrę, komedję 8 ZTO- |ojnalną, dowcipna pomysłowo- ładowane, co poważnie zagraża 
teskę. Dopomina się oczyszczenia | ścją, Część ostatnia wreszcie opar | normalnemu ruchowi towarowemu 
przez sztukę i teatr w naibez-! tą jest na piosence ludowej („W]: także mysłówł "Przed ib; 
względniejszej lecz i najczystszej pole bierjoza stojała), którą autor a ta przemy s, TTZECJYDJ- 
formie. Łudzą się ci pisarze, któ- | opracowuje nadzwyczaj artysty- |'4 dokonywano wyładowonia prze- 
rzy irazeologją publicystyczną lub | cznie. ` ważnie w Koluszkach, czego obec- 
nie się nie robi; to też wytworzy- 
ła się taka sytuacja, iż 


Zastój na stacji 

Obecnie na dworzec Łódź-Fa- 
bryczny 

przybywa dziennie dla prze- 

mysłu przeciętnie 300—350 

wagonów, podczas gdy 

przed wojną przychodziło 


warszawskim sentymencikiem pra Wykonanie symfonii ziednało 
gną zastąpić brak ideoweg£Q rezo- | dyr, Berdiajewowi duży poklask. 
nansu, r ; Ze wstąpieniem na estradę Ce- 

Rezultatem ich wysiłku pozo-| cylij Hansen wieczór stał się wy- 
stanie zawsze efemeryda teatral- iatkowym. Młoda jeszcze wiekiem 
na, zależna w wysokim stopniu od skrzypaczka ujawniła świetną grę 


Przemysł, 


gry aktorskiej lub wystawy. — swoją w odtworzeniu koncertu 


W sztuce Kiedrzyńskiego jest wie | 
le materjału na komedję ale jesz- 
cze więcej elementów kabareto- 
wych. Kilka scen doskonale zoba- 
|czonych i przeprowadzonych, ale 
znacznie więcej szablonu i pomy- 
ślenia o galerii. Materiał politycz- 


publicz- |ny jest przenaiwny, doprowadzo-| 


„ności, nowego aktora i nowych |ny do kwadratowej karykatury.— 


jautorów dramatycznych. | 

Z dwuch ostatpich nowości ko- 
„medlowych na pierwszem miejscu 
mależy bezspornie postawić sztu- 
ikẹ p. Kiedrzyńskiego. Nie dlatego, 
ke wyróżnia się szczególną kultu- 
Ira literacka, subtelnościa rysunku 
(Psychologicznego lub djalogu. Ra- 
czej przeciwnie. P. Kiedrzyński 
wierny swoim dawnym  zaloże- 
niom stara się o podciągnięcie dy- 
('japazonu swej twórczości pod nie- 
wytworny i wcale niewiele wy- 
mazalący poziom przeciętnej wi- 
downi warszawskiej. Ale autor 
„Zabawy w milość“ ma talent dra 
wnatopisarski, Posiada tę taienmicę 
[przebywania na scenie w sposób 


, (naturalny, swobodny, ani przesad- 


nv, ani skromny, ani patetyczny. 

Gdyby — czego nie przestanie- 
my powtarzać — p. Kiedrzyński 
posiadał pewne ambicje 
tualne, gdyby miał swej współ- 
"£zesności coś więcej do powie- 
dzenia, niż przeciętny autor kaba- 
retowy, gdyby dbał więcej o kul- 
turs obyczajowości, duchowości i 
lintelekte swego dramatycznego 
środowiska — mógłby napewno, 
Frozporządzając wyjątkową intui- 


` cią sceniczną, poczuciem humoru 


1 umiejętnością obserwacji stwo- 


intelek- | 


iI chociaż się cieszymy świetną grą 


|p- Fertnera, — wzbogaconego lu- 


| dowca — chociaż postać jego cór- 
lki Zofji jest istotnie kotnedjowo i 
poważnie pomyślana, wychodzi- 
my z teatru z uczuciem przygnę- 
EK i świadomością, 
poszedł znowu po linji najmniej- 
|szego wysiłku I zamiast pisać ko- 
|miedję współczesną, przedewszy- 
|stkiem myślał o dowcipach, sytua 
ciach farsowych i dobrych rolach. 
lementy te wpływają często na 
kompozycję sztuki, nie mogą ł nie 
powinny jej jednak nigdy od sie- 
lbie uzależnić. 
| Wystawiona w teatrze Rozmai- 
jtości „Historyczna komedja* p. 
iSiedleckiego, nie jest ani „kome- 
dją* ani „historyczną“, Poprzez a=- 
inalogję teatralnego historyzmu 
„myśleliśmy mimowolnie o kome- 
djach Nowaczyńskiego, którym 
[niejedno mieliśmy do zarzucenia. 
[Ale p. Nowaczyński ma poczucie 
| teatru, chociaż porywa go niejed- 
|nokrotnie pasja szczegółów i dro- 
biazgowości. Autor- „Popasu* pi- 
sze natomiast bez pasji, na zimno, 
chłodno i obiektywnie. Oczywiś- 
jcie obiektywizm ten nle ma nic 


| wspólnego ze ścisłością kistorycz- 


rsyć komedję polską, zasługującą |stwem. Anegdota komedjowa wy- 


na miano współczesnej. 

Niestety, porywy i zamierzenia 
naszych na$śmłodszych  pisarzów 
dramatycznych — z wyjątkiem 
może Rostworowskiego i Grubiń- 
skiego — nie sięgają poza rogatki 
syreniego miasta. Do mitologji 


į sztuki polskiej należą te czasy, w 
J których każdy problemat 
| francuskiego lub niemieckiego — 


teats 


problemat nie anegdotyczny ale 
artystyczny —- stawał się zagad- 
nieńiem polskiego artysty, wzbo- 
Eaconem ostrością wasnego prze- 
życia, 


P. Kledrzyński obserwuje wszy | 


tko codziennie I oddaje je w ka- 
rykaturze, pozbawionej dna ideo- 


Z muzyki, 
—g— 
Dstatnie koncerty. 
Na popołudniowym koncercie 


| trzypomniał nam dyrektor Ber- 


dlalew dawno nilewykonywaną 


g wmon G=moll Kalinnikówa. — 


ty doskonale opracowanem dzie- 
le przedwcześnie zmarłego rosyj- 


f 


skiego twórcy jest wielka pomy- 


siywość w bogactwie zwrotów |iącym się nagle od wnętrza duszy 
narmonicznych przy częstem, a|do wnętrza inetoomentw. 


€oraz tó w innel szacie obrobie- 
wie, powtarzaniu się głównego 
fematu. Mełodyjności dał nam 
kompozytor niewiele, ogranicza- 
fac się do paru zaledwie moty- 


y wów, inwencvjność zań swoją w 


Inmvm rozwa? kierunku, trosz- 
ezac się wiecej o efekty zewne- 
tzne, niż o duchowe przymioty 
swego dzieła. A dlatego całość 
btży nieco rozwiekłością. Solista 
MoL W. Łabuński wykonał z ip- 


b 


snuta jest z elementów wstydliwe- 
go erotyzmu, uważanego powsze- 
chnie za nieprzyzwoity. Krół Wa- 
lezy, uciekając z Polski do Fran- 


cji chce uwieść dorodną i jurną | 1 


szlachciankę, ale brak mu wigoru 
męskiego. Tym argumentem żon- 
gluje autor w nięzawsze dyskret- 


że autor! 


ną lub bodaj z prawdopodobień-| | stycznia 


D-dur Brahmsa. 


Ponad techniką wirtuozowską, 
wykończoną w naidrobniejszych 


szczegółach, panuje w grze pani 


W 


a Koleje. 
Łódź-Fabryczna. 
ostatnio znalazło się na 
dworcu 300 nierozładowa: 
nych wagonów | tylko oby: 
watelskie stanowisko służ- 
by kolejowej, która praco» 
wała podczas świąt, mato- 
walo sytuicję. 


O ile w najbliższym czasie nie 
nastąpi poprawa stosunków w tej 
dziedzinie 
grozi kompletny zastój. 


Zarząd dworca mógłby zaradzić 
złemu, kierując wagony możliwie 
na okoliczne stacje, jak Karolew, 
Chojny, Zgierz i inne i domagając 
się równocześnie funduszów na 
przebudowę i rozbudowę dworca, 


(bip). 


——————— 


Akcja zarobkowa w Łodzi. 


Ządania metalowców. 


Onegdaj w lokalu okręgowej 
komisji klasowych związ. zawo” 


jdem nieuwzzlędniania słusznych 


żądań robotników, Wywiązała się 


Hansen duch spokojny, który, dowych odbyło się zebranie dele- dłuższa dyskusja, podczas „której 
trzymając na wode tak porywy satów fabryk metalowych, na któ mówcy oświadczyli, iż „żądana 
uczucia jak 1 zapędy techniki, łą- rem zastanawiano słę nad odpo- podwyżka jest zbyt mała i winna 
czy oba pierwiastki umiejętnie w | wiedzią fabrykantów w związku być zmieniona. W konkluzji po- 
mierze siły i wyrazu. W wykona-|z wystawionem żądaniem pod. stanowiono nie odstępywać od 


niu koncertu Brahmsa i nadpyo- 
gramowego „Qawota* Bacha wi- I à : 
dniała jedna szczególnie warto-|-- który złożył sprawozdanie z 45 procent podwyżki. 
ściowa cecha interpretacji wirtu- : 
ozki — naturalność, płynąca nie- | podwyżkowej. 


wyższenia płac o 45 procent. 


iwystawionych żądań trwaiąc na- 


Jako referent wystapil p. Marl$ dal przy poprzednich  żądanłach 


dotychczasowego przebiegu akcji 
Okazuje się, iż 


tylko z gruntowności, ale i z pew-|iabrykanci zgadzają się, na poć 


nej przez wielką kulturę i dyscy- | wyżkę 37 do 40 procent, protestu- 
plinę światową wypielęgnowanej |Jąc r 
prostoty. Słowem, mieliśmy przed |sklm s 


ównocześnie przeciwko wło- 
trejkom w fabrykach. Mów szych spraw robotniczych. 


Postano- 
wiono również wybierać delega- 
tów robotn. we wszystkich fabr 
metalowych i utworzyć radę de- 


„legatów, która będzie się zbiera- 


ła celem omówienia najżywotniej 


sobą artystkę poważną, bez pozy |ca wskazywał, iż jest to powo-l 


Podwyższenie pensji Hucharzom. 


W lokalu hotelu „Mantenfel* od- |sjl postanowiono podwyższyć pła 
była się konferencją między wła- (ce dla kucharzy pierwszej katego- 


i afektacji. 


m—QO)—= 


F. Hal. 


(Wiadomości bieżące. 


=, 


DZISIEJSZA POGODA. - 


tutu meteoroloricznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 


dniu dzisielszym: 
sto, przymroski. Wiatry lokalne. 


Wzrost kosztów utrzymanła, 


Komisja miejscowa do ba- 
jdania zmian kosztów utrzyma- 
jnia w Łodzi ustaliła, że dnia 
1923 roku koszta 
| utrzymania codziennego rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4-ch 
jeść? wyniósł mk, 5068 fen. 24, 
że w porównaniu z cenami na 
grudnia 1922 r. koszta nych, 
utrzymania dziennego |7€57 
wzrosły o mk.1428 fen. |” 


66, w procentach wy” 


|ścicielami restauracji, a delegata- 
mi związku zawodowego hotelo- 
wo-gastronomiicznego w SDrąwie 
~ [żądań podwyższenia płac dla 
Komunikat państwowego  Insty= | kuchmistrzów. Po krótkiej dysku- 


rii do 60,000 Mkp i drugiej katego- 
rii do 45.0000 Mkp. tygodniowo. 


Za godziny nadetatowe wypła- 
ca się po 2.000 Mkp. (bip). 


poza OS 


wszystkich bez wyjatku zatrud- 
Zachmurzenie zmienne, miejscami mgli [nionych w kasie chorych A: 


ników. bip). 


Powiększenie szpitala im. Po- 


znańskich. 
Szpital 
ul. Targowej 
zostaje obeonie powięx= 
szony o 30 łóżek. 


Koszta powiększenia szpitala w 
kwocie 10 miljonów mk. zostały 
częściowo pokryte z ofiar publicz- 


datorów szpitala. 


im, Poznańskich przy 


tę zaś prawdopodob- 
ie ofiarują krówni fùn- 


o 


ny a zwykle ryzykowny sposób, 
rozwijając przytem tło historycz- 
nych postaci, bezbarwne, bezindy- 
widualne, nieintersujące. Czyżby 
naprawdę Polska XVI w. była tak 
bardzo chamska? „Popas króla je- 
gomości* nie wzmocni zasłużone- 
go stanowiska p. Siedleckiego w 
| naszej literaturze. 


Emil Braiter. 


Obecnie ruch w szpitalach jest 
bardzo wielki i 
i wszystkie łóżka, nie wy” 
łączając rezerwowych; 59 


nosi 39,25, (bip). 


Z kasy chorych. 
Kilka tygodni temu zarząd kasy 
chorych wystosował do pracow= zajęte. 
ników okólnik w ze Wybe Również wielką jest ilość cho- 
ru komisji, złożonej z 5 pracowni- |rych przychodzących, leczących się 
ków kasy, których zadaniem bę* 5 mbuan., (bip). 


dzie opl'jorvanie nowoprzyimowa 
nych pracowników. Zebranie to z ir dokirisiciiioyck. 
Do zarządu kursów dokształca- 


odbyło się w dniu 5-*ym grudnia. 
warzyszeniem orkiestry koncert|lecz zgromadzeni pracownicy ka- 
fortepianowy B-moll Czajkow- 
skiego. Artysta wykazał dużą 
sprawność techniczną i wrodzo- 
ną muzykalność, ale we frazowa- 
niu jego. czuć więcej namysł 
szkoły, niż wyraz indywidual- 
nego uczycia. Gra jego traci na 
sile w tych zwłaszcza miejscach, 
które powinny być nacechowane 
rozmachem i zapałem, przelewa | 


głosowanie było nieproporcjona!* |nizowanie kursów  buchalteryj- 
nie, wbrew temu co zapowiadał |nyvch, a to z następujących powo- 
okólnik zarządu kasy. Obecny na | dów: po pierwsze uczelnie bucha!- 
zebraniu komisarz kasy chorych |terji pobieraja zbyt wysokie opła- 
p. Giebartowski stał na stanowi- |ty za naukę, co hiejednokrotnie u- 
sku, iż wybory muszą być  pro- |jniemożliwia nauczenie się księgo- 
porcjonalne i winny reprezento- | wości, a po drugie ponieważ od 
wać wszystkich pracowników. |roku 1924 skasowane bedą paten- 
których jest 500. Mimo to jednak | ty, a na tch miejsce wprowadzony 
głosowanie odbyło się i komisię |będzie stały podatek'od obrotu, 
wybrano. O wyborze tej komisji |przeto każda firma zmuszoną bę- 
zawiadomiony został zarząd ka-|dzie przyjąć książkowego, a brex 
sy dopiero o 8 dniach, zaś na|będzie wykwalifikowanych si". 
bardzo interesujący  zarównolżadanie przedstawienia protoku-| Wobec tego zarząd kursów 

przez program, jak i udział w nim |lu zebranie takowy przestało do-|kształcających sprawą ta zajmie 
Cecylji Hansen. Czwarta symro: |piero po upływie dwóch tygodni. |się niebawem. Również otrzymał 
nja Czajkowskiego jest dziełem | Prawdopodobnie odbędzie się po- |zarząd kursów prośbę słuchaczy. 
niepospolitej wartości, w którem |wtórnie zgromadzenie wszyst- | którzy skończyli w zeszłym roku 
talent twórcy „Oniegina* zajaś- |kich pracowników kasy chorych i [piąty kurs, o urządzenie dla nich 


Poniedziałkowy koncert pod 
dyr Walerjana Berdizjewa był 


uu” 


niał swym prawdziwym blaskiem | wybraną zostanie komisja według |kursów o wyższym poziomie na- 
jest dziełem poety-muzyka w epo {zasad przyjętych przy wyborach juki. W przyszłą niedzielę 7 xy- 
jce najpiękniejszego jego rozkwi- |do zarządu kasy chorych i w ten |jcznia odbędzie się 

symfonii TL Gedy wyg 


w radzie miej 
w Rox pisii sede _reprnzegłować br prak 


sy w liczbie 200 postanowili. aby |jących wpłynął wniosek o zorga-| 


nauczycieli i kierowników dzielnic 
kursów dokształcających, na któ- 
rej omawiane będą kwestie nie- 
wyczerpane podczas konferencji 
w dniu 20 grudnia r. ub. Rozpa- 
trywanym będzie również wnio- 
sek zarządu kursów  dokształca- 
jących, dotyczacych rozdzielenia 
uczącej się młodzieży na grupy 
męskie i żeńskie, a to wobec 
stwierdzonego złego wpływu sy- 
istemu koedukcji na młodzież. Da- 
lej rozpatrywany będzie projekt 
programu krajoznawstwa i pro” 
jekt urządzania zbiorowych od 
czytów na dzielnicach z tematów 
społecznych. (bip) 


Z sekcji majstrów fryzjerskich. 


Na  orzanizacyjnem 
sekcji majstrów fryzjerskich przy 
centralnym związku  rzemieślni- 
ków żydów, wybrano zarząd, do 
którego weszli pp. J. Koplewicz 
N., Wozowski, A. Bok, H. Kolski. 
L. Załcberę, L, Rotman i J. Rado 
szycki. 


zebraniu 


Walka z opilstwem. 


Za ukazywanie się w miejscu pu 
biicznem i zakłócanie spokoju spl 
sano protók. na osoby następulą- 
e: Józefa Radke, Wólczańska 148 
| Juliusza Jeske, Piotrkowska 253; 
(Gustawa Kulmana, Wólczańska 
1166; Nikodema Kozłowicza, Tu- 
lszyńska 11: Józefa KacperskieRo 
Pabianicka 48; Stanisława Czer< 
Grabowa 23; Kaberta 
Napiórkow skiego 
7 s 


= 


|wi iskiego, 
|Folnarskiego, 
| 5l; Józefa Lassezżo, Wawelska 
l Kuszla, Kilińskiego 240; 
władzitmier - 


Józefa 


Maksa Wojtysiaka, 


ska 72; Antoniego Kotasa, Chłod- 
ha 10: Adama Gruszkę, Nawrot 
121: Franciszka Cymera, Ceglet- 
[niana 28; Władysława Bergiera, 
Drewnowska 9; Gżesława 10m- 


12: Marjana Wnn- 
ka, 6 Sierpnia 64; Józefa Czarta, 
Franciszkańska 61; Teodora 
Stetmpia, Drewnowska 64, Feilksa 
Błotnickiero, Piwna 14, Fersza 
Krauskopia, Spacerowa 8; Frati- 
szka Kinderniana. Plotrkows. 50; 


tRymnisiswą Rychtera, lLinawa ELA 


czaka, Zawiszy 


KĘ 8 GŁOŚ POLSKI 5 


= Z Somerieldów 
m | 
Ewelina 
żona adwokata Stanisława Makowa, 


po długich cierpieniach zmarła dnia 28-go grudnia 1922 roku w Sanatorjum 
Parisera w Bad Homburg i tamże pochowaną została, o czem zawiadamiają 
unieszczęśliwieni tym ciosem 


Mąż, syn i córki. 


Bolesława Kozerę, Trauguta 6;|dący w pobliżu, zdążył uratować 
Józefa Kazimierczaka, Nawrot 57, |Zygmunta, natomiast drugi chło- 
Franciszka Zakrzewskiego, Lu-|piec pozostał pod lodem. 
tomierska 14; Jakóba Woźniaka,| -Z powodu niewytrzymałości lo- 
Kilińskiego 90; Antoniego Rych-|du, akcja ratunkowa była wielce 
tera, Lipowa 61; Konstantego |utrudniona, tak że zaszła potrzeba 
Skępskiego, Konstantynowska 75; |zawezwania straży ogniowej, któ- 
Ignacego Kowalskiego, Staszyca |ra też prźybyła na miejsce wy- 
24 (Poznań); Romana Wójcika, |padku, lecz wyciągnęła już tylko 

Paderewskiego 18 (Radogoszcz); | trupa, dopiero o godz. 3 m. 20 po- || 
Jana Szperka, Gdańska 64; Ada- | południu. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


ujanow Garkawi 


składa z głębi zbolałego serca płynące „Bóg zapłać* pozostała w nieutu- 
lonym żalu 


aa Górka i rodzina. 


ma Ciechanowskiego, OE p="RO>F"R 
niana 57; olesława Giaruszyń- = 
skiego, Rokicińska 13; Abrama Wypadki. 


Knopfa, Rzgowska 7; Jana Bocz-| Usitowania otrucia się. Pielęgniarka 
kowskiego, Fabryczna 21; Euge-|20-letnia Wiktorja Wieczorek, Waryń- 
njusza Szabelę, tamże zamieszka- |ska 14, napiła się w celu samobójczym 
lego: Michała Welemana, Rozwa- |plyna trującego. Lekarz pogotowia, po 
dowska 17; Mateusza Wasiaka, przepłukaniu żołądka odwiózł denatkę 


Poludniowa 36; Bernarda Rybow- do szpitala przy ulicy Drewnowskiej. | giai 
skiego, Piotrkowska 22, który rzu-  — 20-letnia Zofja Ossowska, żona żoł- if 
cil się na pogterunkowego, zrywa-;jnierza, na dworcu Kaliskim usiłowała | ZEME 
jąc Nr. z kołnierza i usiłował roz- |sie otruć sublimatem. Lekarz pogotowia 4 
broić., ] odwiózł ją do szpitala Poznańskich. ` ' SE 
Ludzie warjują. 31-letnia robotnica Ja- | SĄ 
Mieko w brudnych naczyniach. |nina Bozacka, ze schroniska przy aj 
Izrael Zylberman przewoził mle | Głównej dostała pomięszania zmysłów. | MaS 
ko w brudnych naczyniach, o|Ten sam los spotkał Alojzego, Bednarka, | **** * 
czem spisano protokuł. robotnika lat 22, Rzgowska 46. Obydwie |, 
ofiary odwiezione zostały przez lekarzy 


Niedozwołony handel. pogotowia do zbiornic, 


Zamieszkały przy ulicy Cegziel-| Przez nieostrożność. Wczoraj poste- $ 
nianej 56 Laja Aizenberg uprawiał jrunkowy Franciszek Rybicki, lat 37, o- | SØ 
handel papierosami bez zezwole- | glądając rewolwer w mieszkaniu przy | SBB 
nia przy ulicy Wschodniej (róg {ulicy Srebrzyńskiej 9, przez nieostro- | iisas 
Cegielnianej); Gutman Lutrowski |żność spowodował wystrzał, skutkiem i 
również sprzedawał papierosy |czezo otrzymał ranę przedramienia le- | 3 ZE 
bez zezwolenia. W obydwóch „wego. Lekarz pogotowia po udzieleniu 


wypadkach spisano protokuły. |mu pierwszej pomocy, odwiózł rannego 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 


X: R "TM BO GEEK PGM x ŚĆ m Pia dY J 
Ą $ SW EWY SZŻN KA KOS PRA f a nis A I AA js PREE VO 


Dnia 1 stycznia 1923 r. zmarła w Berlinie nasza najukochańsza 


IDA FALK, urodz. Kerszensohn i 


przeżywszy lat 34. 
O tym.strasznym ciosie zawiadamiają 

| Mąż, Ródzina i Rodzeństwo. 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


Potajetmna sprzedaż alkoholu. Pózary. Oństdal o zodzikie- 9 min 1510 sy 


W piwiarni Kowalskiej przy ul. | wieczorem w małym drewnianym dom- 
Karolewskiej 20, stwierdzono po-|ku piętrowym, należącym do Karola 


tajemną sprzedaż wódki. Bogusiaka przy ulicy Brzezińskiej 80, 
wybuchł pożar. Ogień wynikł od lampy, 5 
Zemsta kochanka. od której zapalił się sufit. Z powodu 


-N - a 4 llekkopalnego materiału, zajął się' dach 

W dniu 30 grudnia r. ub. zamie- ; 5 
szka ty R nt Kiliśskiego 229 a następnie mieszkanie, zajmowane | Antoni Cyran, Bawełniana 13. Trupa za- |się dobijać Józef i Stanisława Otoccy, 
H przez Adama Przenieckiego. Mieszkań- | bezpieczono na miejscu, aż do przyjścia | zamieszkali tamże; którzy jakiemś žela- 


W dniu 1 stycznia 19253 r. 


Karol Leśkiewłeż, będąc w stanie : à r 

nietrzeżwiym iaat b swej kożj 7 Pamieznym strachu poczęli wyno- |władz sądowo politycznych. zein zaczęli uderzać w drzwi i uszko- | K8% t 
hanki Wiktorił Szulczewskiej Fa sić rzeczy, a następnie do akcji ratun- *dzili takowe. BR rano zmarł w M łocławku po $ 
ła r bój, „ [kowej zawezwano straż ogniową (I od- s : e SĘ krótkich lecz cieżkich oier- „g 
bryczna 32). Gdy ukochana OZna- | qui), która po upływie godzinne mo. Kryminalistyka, Podrzutek. W domu przy Małym Ryn- | 4 met dE" go Hi 
mita mu, by przestał przychodzić żółuej pacz ohien zmielsco wieć d PERLE ETE RER 5.0 5 iku Nr 11 w klatce schodowej na pierw- | ŻĘ 5 ki 
do ji hayesakedii ZRT ora 3e Sirake na. razie nie dadzą senaste {3y fetudnia 10% toku 2 Soniari we |szem piętrze zostało G g dziecko | 8 KAROL BIAŁY cl" 
CH ck począ ja ak n emi 0- Wypadków z ludźmi nie było. wkl Maiyt. goń Krókocice; pow: Stęradz jnieżywe płci żeńskiej. Zwłoki zawiezio- DY o czem zawiadamia ý 
šiernie, że straciła przytomność— > X | ho do prosektorjum. Wyrodną matkę po- | S 


Leśkiewicz spowodowa? jej sińce| Zapalenie się sadzy. Wczoraj przy | £1020 ozna ka SE ZTODIWSZY | szukuje policja. 
i ranę ciętą na głowie, długości 3 ulicy Kilińskiego 103, o godzinie 2 minut otwór w grobowcu rodziny b 
ctm. j 15 po południu zapaliły się sadze. Za- | właścicieli majątku, zrabowali z trupa 


) eyy 4 > sej o-i Leona Wernera ubranie i kamasze. | 
Zawęzwany lekarz Pozotowia| |. 7 39 Hog dział Strazy onian | 


„a AAłantc P. ś E gień umiejscowił. Rodzina poszkodowana wyznacza ta- Łe Ortu AR y D 4 
e" ramal pierwszej po- Tegoż dnia o godzinie 3 po poludniu |trodę miljon Mkp za wykrycie, lub) sp 3 M KA-DIJ Kabaret iiye 
K 


r dh 
stroskana Żona. A 


DO IE RAAE M 


tv pozosta wit ją na miejscu. 


TR ; —0— 
danka zatrzymano, aż do|7'Zy Uicy Nowo-Targowei Nr 14 w do- |74 wakórznie, sprawców krędzieży, | „Cracovia w Paryżu. pod dyr. Wi. Lina 
A GANE sora uy. à mu należącym do Gersohta Klaimana i JPomiędze ilebta robotatkiem. | z PEŁ FK, 
prawy Ewigkeita zapaliły się sadze. Oddział II | Pwt O+ gba arti | W dzień Nowego Roku odbył| w Manteutlc, Zachodnia 45. 
Ofiara ślizga wkl. straży ogniowej ogień stlumił. Bronisławem  Bilasem w mieszkaniu |SIĘ tu mecz między „Cracovią“ |; Program Nr. Il. 


| Poród na ulicy. Mieszkanka Radomia | przy szosie Pabjanfckiej wynikł spór, jA klubem szwajcarskim Servette. 
Rywka Mora porodziła na ulicy na Pla- {który się zamienił w bójkę, podczas | Zawody nie pizyniosły rezultatu. 


eu Wolności dziecko płci męskiej. Ze- |której obydwaj otrzymal rany cięte. — | Tegoż ásia odbyły się zawody Niebywałe atrakcja. 


Warka 


o godz. 1 popełudniu 
przy ul. Blańskiej ma stawie śliz- 


gali się dwaj bracła Krysiakowie, żyj i 
[0-letnt Zygmunt i S-letfi Edward, | e Pogotows przewiozła położni: Zawezwawy lekarz Pogotowia, po udzie- | 


zawiczzkajł przy tejże ulicy pod cę do kliniki przy ulicy Dzielnej. Matka jleniu im pierwszej pomocy, pozostawił E E 1. klubem Red Żywy kinematograf, 
m 2% t i dziecko żyją. ich as miejscu. tar, mistrzem Francji. Niespodzianki Karnawałowa, 


i | EEE SĘ” y 
Lód uje mósł utrzymać elężaru,| Nazły zgon sá uliey. Owcrdai © zedr.| Najście na miesykznie, Wo miesztawia | dpołkanie zakończyłe sią wy | 


Nowy zespół. GLK | 


zamgół osób 16. DANQIKA 
Lokal otwarty calą naa. | 


t | obydwa] chłopcy wpadli do|1445 przy zbiegu ul Rokicińśkiej i Ba- |Marjanmy Kawezyńkiej przy ulicy Ro- | xikiem 2:5 ma korzyść Fensi- 
jady, Postaruskawy policji, be- torezo zmarł uagle na chodniku Kteletni kicińskiej 11, pacy gnemdajszej poezeli | Zów. 


>æ. 
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Artykuł niniejszy napisany był 
przed ostatniemi decyzjami komis re- 
paracyjnej co do dostaw drzewa na 
poczet odszkodowań w. surowcach. 

Redakcja. 


/ Już od dłuższego czasu na ryn- 
ku drzewnym w Niemczech sytu- 
| acid staje się coraz bardziej zawi- 
|  ktaną. Towaru brak. Gotówki 
(również. Rynek opanowany zo- 
stał całkowicie przez spekulację. 
Brak drzewa w kraju daje się 
zauważyć już od dłuższego czasu. 
I Przypisuje się to w znacznej czę- 
téci temu, że drzewo przychodzi 
na rynek tylko z lasów -rządo- 
wych, gdyż prywatni właściciele 
nie śpieszą ze sprzedażą lasów, 
(wobec coraz większego spadku 
¿waluty niemieckiej. 
Lasy rządowe nie są rzeczywi- 
(ście w staniepokryć całe zapotrze 
| powanie, to też na rynku panuje 
stały brak surowca krajowego. 


większych ilościach z zagranicy, 
(ale i w ty 
, niemieckiej” utrudnia większe za- 


Szwecji i Norwegji. Niemiecki im- 
(porter drzewny zwrócił się więc 
|całkówicie na wschód, do państw 
'niskowalutowych, a więc Polski, 
tLitwy i Rosji. „Siewieroles* w 
(dotychczasowych danych od po- 
'czątku otwarcia nawigacji w b. r. 
|do 1.X. u. r. dostarczył Niemcom 
80.000 standardów drzewa, „Zapa- 
H doles“ sprzedał za 700.000 rb. zł. 
„drzewa Stinnesowi i firmie lip- 
skiej „Miller“. Stinnes, który, jak 
lfquż donosiłem, potrzebując wię- 
kszych ilości drzewa na dostawy 
dla Francji, zakupił lasy w Niem- 
czech i Czechosłowacji, — obec- 
nie z powodu stanu waluty nie- 
mieckiej staje się poważnym re-! 
flektantem na drzewo polskie i 
myśli o zakupie większych ilości 
f (drzewa, ewentualnie lasów u nas, 
| gdyż Czechosłowacja staje się na- 
dal z powodów walutowych nie- 
ostępną. Widocznem więc jest, 
Że rynek niemiecki drzewa suro- 
ego coraz bardziej zasilany jest 
drzewem zagranicznem. 


Powyższa sytuacja na rynku 
drzewa surowego spowodowała 
naturalnie szaloną wprost zwyżkę 
cen, Ceny w ostatnim czasie prze- | 
i wyższały niejednokrotnie ceny | 
A przedwojenne o 7000 razy. Np.pod | 
czas gdy wczasie przedwojennym | 
Mipfec 1914) za metr drzewa loco! 
las płacono 17 mk. przed kilku 


| 
| 
| 


120000 mk. i t. p. 
Nie wszystkie tataraki są w sta- 
nie opłacać takie ceny, to też w 
niektórych wypadkach mniejsze 
| przedsiebiorstwa musiały wprost 
f zawiesić pracę. Tartaki otrzymu- 
Ja coprawda ulgi 


tychmłast. 


Tutaj widocznie wystenuje spe- | 
kulacja która opanowała rynek. 


Zaczeto sprowadzać drzewo w |41,700 słupów 


į kupy, a czasem udaremnia nawet | 
| z krajów o złotej walucie, jak np. krąglaków, 150,000 słupów tele- 


drzewa krajowego, ale z powodu możliwych 
jero braku ulgi te nie wiele poma- drzewa. 
palą, gdyż sprowadzane drzewo jakiej zażądała kom. rep. wynosi | 
zazrantczne musi być płacone na-|6.5 milin, f. mett., 
Niemcy obllczają, że w nallep- 


| Z rynku drzewnego w Niemczech Pro*"* 


miecka po 215 do 230 tysięcy mk. 
za metr kub. 

W przemyśle, przerabiającym 
drzewo również brak gotówki po- 
woduje pewien zastój, gdyż fa- 
bryki nie są w stanie płacić żąda- 
nych z góry przez tartaki bardzo 
wysokich zaliczek, wynoszących 
często od 50 do 100 proc. warto- 
ści. 

Naturalnie, że sytuacja na ryn- 
ku drzewnym jest również mocno 
utrudniona przez wysokie dosta- 
wy reparacyjne, które Niemcy 0- 
bowiązane -są uiszczać entencie. 


Jak już swego czasu donosiłem, 
Komisja reparacyjna zażądała do- 
stawy następujących ilości drze- 
wa na konto reparacyjne: 

dla Francji 200,000 słupów tele- 
graficznych; 

dla Belgii 1,700,000 podkładów 


olejowych z drzewa twardego, 


telegraficznych, 
6,000 mtr. kub. drzewa tartego i 


wypadku stan waluty | 140,000 f. metr. okrągłaków; 


dla Włoch 242,000 mtr. kub. 
drzewa tartego i 15.000 f. mtr. o 


graficznych i 1,000,000 podkładów 
dębowych; 

dla Anglji 3,700,000 ‘mtr. kub, 
drzewa tartego, 1,000,000 podkła- 
dów sosnowych i 50,000 słupów 
telegraficznych; 

Niemcy naturalnie, jak zwykłe, 
oświadczyły, że żądanych ilości 
drzewa nie są w stańie dostar- 
czyć i zaproponowały dostawę: 

dla Belgii 840,000 podkładów ko 
lejowych z drzewa twardego, 
210,000 podkładów z drzewa so- 
smowego, oraz żądaną ilość słu- 
pów  telegraficznych 1 drzewa 
tartego oraz okrąglaków; 

dla Anglii miały Niemcy do- 
starczyć 10,000 mtr. kub. drzewa 
tartego i 70,000 podkładów; 

Francja miała otrzymać żądaną 
ilość słupów telegraficznych i 

Włochy całą żądaną ilość drze- 
wa oprócz podkładów kolejo- 
wych. 


Dotychczas jednak dostarczyły 
Niemcy zaledwie połowę zapro- 
ponowanych przez siebię dostaw, 
Przęd paru tygodniami zwrócił się 
rząd niemiecki do komisji repara- 
cyjnej z prośbą o przedłużenie ter- 
minu dostaw drzewa o trzy miesią 
ce, a młanowicie do dn. 31 marcą 
1923 r. Ponieważ odmownej odpo- 
wiedzi rząd niemiecki dotychczas 


dniami Berliński Związek Produ- nie otrzymał, ma więc nadzicję że 


centów drzewa sprzedał metr po | Wniosek jego zostanie uwzględnio- 
ny. Rząd niemiecki zażądał rów- 


nież podniesienia cen, gdyż ceny 
wyznaczone 
komisję reparacviną, narażałyby 
niemców na wielkie straty. 


swego Czasu przez 


Na rok 1923 zażądała ententa 


przy zapłacie według zdania niemieckiego nie- 


do zdobycia 


ilości 
Ogólna 


ilość drzewa, | 


podczas gdy 


szym razie mogłvby dostarczyć 
1.44 milin. f. mtr, Na skutek pro- 


Drzewo surowe skupowane jest testu niemieckiego. komisja rena- 
rzez handlarzy w wielkich ilo- Tacvina zmniejszyła swnłe žada- 


ściach w oczekiwaniu, że dalszy Tie do 48 milin. i. mtr. Niemcy jed 
spadek marki przyniesie im znacz. "ak nastają na tem, że nie są w 
ne korzyści,0 ile już teraz zaopa. |Stanie dostarczvć wiece, niż wy” 
trzą się w towar. Spekulacja sżą- Žej podam ilość 1.44 milin. f. mtr. 
ła się tak jawną, że producenci KOSZt dostawy tej ilości wyniesie 
wyrobów drzewnych mają się Według nrzeriętnvch cen obec- 
Łwrócić do rządu z żądaniem ener YCH w Niemczech 200 miliardów 
gicznego jej zwalczania. Brak ma- | marek papierowych, 

feriaiu zinusza tartaki I fabryki, Niemcy stale tfumaczą swój 
wyrobów drzewnych (mebli) do opór tem, że już przed wojną 
zmniejszania ilości zatrudnionych sprowadzać musiały drzewo z za- 
" Tabrvkach, co znowu -zwiększa grahicy, gdyż podaż krajowa nie 
fiość berrobotnych, pobierających | wystarczała na pokrycie własne- 
£APÓMOKI rządowe. W jakiej for- | go zapotrzebowania, a obecnie 
+ wystąpią w tym wypadku kon sprowadzać mogłyby drzewo tyl» 
sumenci drzewa — na razie nie-|ko ze Szwecji, Czechosłowacji, 
wiujoma, lub od sąsiadów wschodnich, 
teny i w tej branży są również | Szwecją j Czechosłowacja wobec 
bardza wysokie, przewyższające | swojej wysokiej waluty stają się 
meraz ceny przedwojenne, kalku-|dla nich niedostępne, natomiast 
| wane na złoto wynoszą mniej| sąsiedzi wschodni żądają obecnie 
' zigenj 3000 razy tyle co przed waj, zapłaty za drzeęwe w dolaracy lub 
04, F tak np. deski do wyro-|frankach, tak, że zakupy drzewa 
X Św meblarskich sprzedawały |są dla niemców bardzo utrudnio- 
Mutaki loco granica polsko = nis-1 ne, 


I 
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Produkcja węgla na niemieckim 

órnym Śląsku w m. listopadzie 
wynosiła 775,371 ton, czyli mniej 
o 37 tys. ton, niż w pażdzierniku. 
Wobec tego jednak, iż m. listo- 
pad miał mniej dni, niż paździer- 
nik, a nadto obejmował jeden 
dzień Świąteczny, dzienna pro- 
dukcja była naogół wyższa 
(32,307 ton), niż w m. paździer- 
niku (31,257 ton). Konsumcja w 
kopalniach wynosiła 61,751 ton, 
czyli o 2000 ton mniej, niż w po" 
przednim miesiącu. Konsumcja 
węgla deputatowego wzrosła o 
tvsiąc ton, wynosząc 19,897 ton. 
Wewnętrzne transportv wynosi- 
ły 70,376 ton, do Niemiec — 
306,578 ton, wreszcie polski Gór- 
ny Śląsk otrzymał 10,000 ton. Naj 
bardziej doniosła sprawą dla nie- 
mleckiego (Górnego Śląska jest 
kwestja zaopatrzenia kopalni wę: 
gla w drzewo kopalniane, które 
otrzymuje on z Niemiec oraz 
Czechosłowacjł. Należy tutaj za- 
nwważyć, iż polska część Górnego 
Śląska, mimo olbrzymich bo- 
gactw leśnych w Polsce, sprowa- 
dza drzewo kopalniane z Niemiec. 
Przyczyną tych anormainych sto 
sunków jest brak wagonów dla 
przewozu drzewa kopalnianego 


z Z o, 


Tycie gospodarcze Polski 


Pierwsza fabryka lokomotyw 
w Polsce, sp. akc. Nadzwyczajne 
walne zgrom. akcjon, odbedzie się 
dnia 8 stycznia 1923 roku o go- 
dzinie 5 po południu w lokalu za- 
rządu w Warszawie, Ś-to-Krzy- 
ska 28, m. 17. Na porządku dzien- 
nym nowa emisja akcji z ograni- 
czonem prawem głosu. 

Polski bank krajowy na zasa- 
dzie uchwały rady nadzorczej 
przenosi z dniem 1 stycznia 1923 
r. instytucję centralną ze Lwowa 
do Warszawy. 


Przewidywanie kryzysu w 


Gdańsku, Gdańskie sfery przem, 
handlowe i bankowe przewidują 
na styczeń kryzys przemysłowy. 
Składy zaopatrzone w towary 
żalą się na brak popytu zć strony 
konsumentów. Hurtownicy mają 
składy przepełnione towarami. == 
W pierwszym rzędzie dotknięte 
byłyby firmy zajmujące sic 

daza mariakłury. Położenie nn- 
garsza jeszcze ustawiczny brak 
gotówki. Firmy milionowe nie 
mogą sprzedawać towaru i nie 
mając gotówki, operują wekslami 
krótkoterminowy mi. 


z 


Kronika ekonomiczna. 


ANGLJA. 


Przesilenie gospodarcze. Bo- 
nar Law, przemawiał w Glasgo. 
wie przed swoimi wyborcami, na- 
kreśli! między innymi obraz sto- 
sunków gospodarczych w Euro- 
pie, Wspominając o ciężkim kry- 
zysie ekonomicznym, jaki prze- 


¡chodzi Anglia, nadmienił en. że po 


wojnach napeleońskich  Aneqlja 
przechodziła podobnie ciężki kry 
zys w ciagu lat 15-tu. a to na sku- 
tek zależności jej dobrobytu od 
eksportu angielskiego zagranice. 
Obecnie zaleźność ta wawniła się 
w stopniu jeszcze dąłeko wi>k- 
szym i żadne usiłowania ustawoQ- 
dawstwa lub zarządzeń admini- 
stracvin 'ch nie są w Stanie na 
brawić sytuacji obecnej. która na 
tomiast poprawić sie może í musi 
jedynie na skutek polepszenia się 
stanu pospodarczego ogólno świ 
towe£n. 


ESTONJA. 


, *) Handel zewnetrzny Estonii w 
roku 1922. Od początku r. b. do 
dnia 1 września Estonja wywio- 
zła towarów za 2,903,589,372 mar- 
ki, wwiozła zaś zą 3,342,678,254 
marki. Przewyżka wwozu nad wy 
wozem w ciągu 8 miesięcy Wyto- | 
si 439,038,582 marki. 


— mae 20 


cia wegla na niemieck 
Górnym Sląsku, 


jrząd nasz zechcłał opinii publicz- 
inej udzielić w sprawie powyższej 
jodpowiednich wyjaśnień. 


$ 


1505, w żed, 1515, w tranz — 


GAZETA HANDLOWA 


- Funty and. (czeki) w płac. 
w żad. 83,700, s Ro. i ZE 


z Polski. Przywóz tego drzewa 
z Niemiec do polskiej części Gór- 
nego Śląska odbywa się na pod- 
stawie umowy genewskiej, która 


nałożyła na Niemcy obowiązek í 


wydawania pozwoleń na wywóz 
drzewą kopalnianego do polskiej 
części Górnego Śląska w ilości 
350,000 mtr. kw. W ciągu plerw- 
szego roku po dokonanym podzia 
le Górnego Śląska. W pierwszej 
połowie roku wywóz winien był 
się odbywać bez pobierania opłat 
wywozowych, Polska zaś winna 
była zwalniać je od ceł. To pierw 
sze półrocze już upłynęło 18-g0 
grudnia. Nie wiemy, czy termin 
ten został przedłużony, jak rów- 
nież nie wiadomo jakiemi zamie- 
rza rząd nasz kierować się zasa- 
dami odnośnie do przywozu do 
polskiego Górnego Śląska drze 
wa kopalnianego. Jest to sprawa 
bardzo doniosłej wagi i, jak nas 
informowano, była ona niedawno 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 stycznia 1923 r 


Korony aygtr. (czeki) w płac, 0,25 
0% i pół. ; 4 

Korony czeskie (czekl) w places 
niu e 5 żąd. 560, tranz, —, 

arki niem. (got. w płac. 2,45, 
w | > tranz, z i 

arki niemieckie (czek z 
237, w żąd, e plee 


ł pół w żad. 


Milono =i w tranz. — 
onówka w płac — —w tgd. 
700, j a 


1 czarnej giełdy warszawskie), 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
nieurzędowej notowania były następu* 
jące: 

Dolary 17825. 

Franki tr. 1295 

Funty 82500. 

Marki niem. 247 

Ruble zlote 855000 

Ruble srebrne 56500 

Bilon 2500. 


Gioia nienrzędowa w m. Łodzi, 


W dniu wczorajszym na nłeurzędo- 
wej giełdzie w m, Łodzi tendencja była 
spokojna, mało ożywiona. — Obroty 
małe. 


Placono: 
przedmiotem narad naszych czyn| Dolary 17800 
ników rzadowych z deleracją Funty 82500 
ptzemysłowców górnośląskich. Franki fr. 1295 


Bvłoby bardzo wskazane, aby 


Rynek pieniężny. 


lełda Warszawsta, 


W dniu wczorajszym na warszaw- 
skiem zebraniu glel owem tendencja 
dla walut i dewiz nieco mocniejsza, = 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych ruch w ma!tym obrocie przy kur- 
sach niezmiennych. 


Gotówka, 

Dolary Stan. Ziedn. 17800—17830 
Dolary kanad, 17800, 
Franki bel. 1190. 
Franki tranc, 1275, = 
Marka niem. 2.52,50—2.47,50 

Czeki | wpłaty. 
'Belgja 1182.50 
Berlin 2.45—2.42, 
Gdańsk 2,45—2,42 
Holandja 7150 
Londyn 82500—82800 
Nowy lork 17875—17825 
Drobne dolary 178685—17035 
Paryż 15 7.50—1508.50 
Szwajcaria 3308, 
Sztokholm 4867 
Wiedeń 26.00 
Włochy 209. 


Listy zastawne. 
Milionówka 1700—1680 


z R, 


Franki belg. 1190 

Franki szwajc, 5375 

Marki niemieckie 2,50—2,4: 
Korony austriackie 0,28 
Korony czeskie 555 

Liry 875 

Le e rumuńskie 95 
Miijonówka 1800 

Wiedeń czeki 0,26, 

Berlin czeki 2,45 


Unętowe notowana w forlinie, 


= Zamknięcie giełdy 

BERLIN, 2 stycznia, (Tel. własny 
„Głosu Polsk”). Na urzędowej gletdzie 
berlińskiej notowania były następujące: 


New-Jork 7241 B5—7.278,15 

Londyn 55,416,25-—33,083,75 

Paryż 535,—556,54 

Wiedeń 10,59— 10,45 

Prada 225,426,57 

Belgią 491,83—495,74 

Budapeszt 3,01—5,05 

Szwajcaria 1,571,58—1,3578,44 

AAE 179,15—181,45 , 
otja 50,12—50,58 

Holandja 2855,54 5,85 

Christiania 1.556,60—1.565,40 

Kopenhaga 1,478, 1.485,70 

Sztokholm 1.940,15 — 1949,87 

Tokio 3.561,07—3.578,93 

Rio de Janelro 2.718,18—2.751,59 

Zagrzeb 7451—74,69 


'Tendencja spokojna. 


Mierrzędowe notowania w Rorllnie. 
Porletda, 
BERLIN, 2 stycznia. (Tel, własny) 


4i pół proc. listy zast, ziemsk, za|Po zamknięciu giełdy, notowania były 


100 rubli 2370, 
5 procen. obl, m. Warszawy 372.50 


Akcje, 


Bank Dyskontowy 21500 
Banie Handlowy 55000 
Bank dla handlu i przem. 15000. 
Banh kred, warsz. 8500 
Bank zachodni 5400 
Bank przem. Iwowskich 5500 
Bank zj. z. polsk, 7800 
Zw, 87, zarobk, 10200 
Firley 54 0 

Cukier 570000 

Drzewo 7000 

Wildt 15500 

Węcie! 108500 
Zieliński 18000 
Starachowice 4700! 
Łazy 51000 

Cedgie!ski 58000 

Lilnon 24000 
Modrzejewski 40000 
Pocisk 5700 

Ostrowiec 96000 
Karasiński 12750 
Rudzki 41000 
Parowozv 10050 
Zyrardów 1075000 
Borkowski 2900 
Jabikowscy 8800 
Zegluga 4500 

Natta 520 

Nobel 17500 
Haberbusch 145000 


Cedola giełdy ploniożne! w Łodzi, 


Łódź, dnia 2 stycznia 1925. 


Doiarv St. Zjednoczonych (dotówka) 
w plac. 17780, w żad 17950, w tr, 17850 

Dolary St Ziedn. (czeki) w płac, 
17755, w żad. 17915, w tranz. — 

Franki beleiiskie (czeki) w plae. 
1175, w żed, 1187, tranz. — 

Franki trane, (sotówka) w placa 
niu 1290, w żadaniu 1500. 

Franki trencuskie (czeki) w 


płac. 


Pra ld szwajc. (czeki) w płac. 
3595, w żąd, 5410, w Iranz. — 


następujące: 
Warszawą 41,00 
Marka polska 41,50 
Nowy-lork 7.200-—7 500 
Londvn 53.3575—33.875 
Paryż 534—542 
Prada 225—228 
Wlochy 369—574 
Belgja 485—491 
Szwajcaria 1.552,60—1.551,50 
Holandja 2,840—2,880 


Tendencja spokojna. 


Urredowa glałia qiatłska, 


GDANSK, 2 stycznia, = (Tel wł. 
„Głosu Polsk..). — Na dzisiejszem we” 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Warszawa 41,39—41,11 

Marka polska 41,39 a 41.61 

Nowo»|ork_7.231,87 —7,268,18 

Londyn 53.166,3/—53,333,13 

Paryż 528,68—5 97,72 

Poznań 40,28,50 —-40,48.50 

Holandia 2842,37—2857,19 


A WYPŁATĘ! 


iranki, obrusy, ręczniki, płótna, towary 
damskia i męskie, 


MARKOWICZ i S-ka 


Piotrkowska 87 w podwórzu, 728-% 


/ 


ŃRupujcie 
Pożyczkę 
Złotą, 


GŁOS POLSKI R 


Pdaczność, koledzy-pracownicy tioi! | MOTORY 


c ki KPI | SĘTZYCAT:. TTC: ZĘ 
» PARĘ h "FEG 


SALA FILHARMONJI, Dzielna 20. ! Celem uniemożliwienia zajmowania posad przez ludzi nie-|pnrynowe nawej konstratteji ekonomiczna, poned 
KÓZ p OE E 85 |vwykwalifikowanych, a wskutek tego obniżających płace i kompro-|'ch taniej wynosi, niż wszelkie inno ronowa bni 
Wtorek, dnia 9 stycznia r. b., o godz. 8.30 wiecz $ mitujących zawód, wzywamy kolegów, by elektryczne o sile 20 i 40 koni, dynnmo<mnszynr 

) , J 208 amper, 220 valt i różne inne mniejsze, ma tor 
p F : $ Li 4 elektryczny, połączony z pompą do wody, sikawka 
HenryK 7 IMMERMAN 0 każdei wakającej posadzie pożarowa nainowszej konstrukcji 2-ch cylindros 


9 


1% z niezwłocznie zawiadamiali dzi wa. Piotrkowska N 234, sklep elektrotecbniczny: 
wygłosi prelekeję w języku niemieckim na temat b, : , o 


s r a ———— a 0 2 aa e o 2 
Dłać trzecia” Wydział Pośrednictwa Pracy hrair 
99 * przy Związku Zawodow. Pracown. Handlow. i Biur. m. Łodzi|ener8iczny, pracowity z wieloletnią praktyką 
3 (Al. Kościuszki 21). biurową i fabryczną chca zmienić posadą. Pos 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko X 1) co- | 


dziennie od godz. 10—1 i od 3—7 wiecz. siada najlepsze referencje i obszerne znajo= 


mości. Oferty sub „Enersja” 3—9 


-i uh m ch m TM 


== Poszukiwani 


ZARZĄD "wiezyściarze, zgrzeblarki, śŚrue. 


p k K u ki tó (| ki Doan TEL Min» 1 jak tów» 
all U UDI6C iega 0 yi iega" robotnicy e z pracą w 


podaje niniejszym do wiadomości Panów Akcjonarjuszów, || adomość ul. Południowa ze 52 
że na zasadzie $$ 60, 61, 62, 64 i 66 Statutu, odbędzie się” POS 36—38, 
w dniń 30 stycznia 1923 roku, o godz. 5-ej po południu, 


w lokali Banku w Warszawie, przy ul. Wierzbowej Nr. 8, Maskaradowe kostiumy 


wypożyczenia, 
Szczegóły w programach. 


ye a, [nowe stylowe i używane do 
R Ul. Gdańska 64, róg 6-go Sierpnia, pierw- 
gi ij sze piętro, m. 12, Naborowski 35—8 
Pilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko N 1) co- | LJ nan: = —. 


dziennie od godz, 19=1 i od a ie | 608—1 s PORZĄDEK SZSŃINY: MASZYNY do pisania 


| Sekretarjat Związku jest: czynny codziennie (prócz świąt) 
lod 10-ej do 1-ej i od 5-ej do 9-ej wiecz. i udziela bezinteresownie 
wszelkich porad i informacji zarówno zrzeszonym jak i niezrze- 
szonym. 


ZEEEESEEEE EK Y 


u UNESA 


ALA FILHARMONII, Dzielna 20. 


Czwartek, dała 11 stycznia r. b., o godz. 8.30 włecz. 
| WISTĘP _- Y 


Jarasowej 


Niezrównanej odtwórczyni pieśni charaktery- 
styczno ludowych różnych narodowośc:. 


Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 


è j s: S$ > PA: wĘ sza M Í { Orzeł — ostatnie modele 1 inna systemy w 
r ; ka ; ` 1 Powiększenie kapitału Banku wielkim wyborze po najtańszy ch conach. 
2) Zmiana niektórych paragrafów Statutu Banku. Taśmy la, Kalka, reperacje. Nauka 


pisania ma maszynach. 
Do uczestniczenia w powyższem Walnem Zgroma-|Adolf Goldberg, Andrzeja 1, I piętro 
dzeniu mają prawo pp. Akcjonarjusze, którzy najpóźniej do ~ Erara a E w 


: A ` R e a) . j 
e placu miejskim przy ulicy Pańskiej pod nr. pol. 113 w mieście dnia 23-g0 stycznia roku 1923 złożą SROS akcje w Banku Kostiumy maskarada p 


OBWIESZCZENIE. 


4 


y roku 1902, z funduszów miejscowych przemysłowców, a po części Kupieckim Łódzkim w Warszawie lub Fili w Łodzi, Piotr- 

u kasy miejskiej, pobudowany został Szpital dla robotników fa-|kowska Nr. 74. do sprzedania lub wypożyczenia: pantotelici, atta 

cl, który pozostawał pod egidą Łódzkiego Komitetu Rosyjskiego ski | pończochy kolorowe, suknia wieczorowa 
Warszawa, dnia 2 stycznia 1923 roku. wyszywana perelkami 1 różne drobnostki s pa 

zpital ten urządzony został i istniał na mocy statutu, zatwierdzone- ; 

z Zarząd Warszawskięgo Okręgu Rosyjskiego Czerwonego Krzyża Dzielna 35, parter, fr. m. 2. 10— 

18 maja 1806 roku. . 51 

celu pomiędzy Madistratem m. Łodzi e Łódzkim Komitetem  Czer-|Cho ro by skórne, wło- 

Krzyża zóstał zawarty akt, zeznany przed rejentem Gruszczyńskim|sów, weneryczne i mo- szkolne, encyklopedje, dzieła klasyczne. beletry jŠ 
| dnia 29 listopada 1901 roku nr. 8455. czopłciowe. istykę w językach: polskim rosyjskim i niemiec- 


nedo Krzyża. 
wodu wyjazdu tanio, byle zaraz do eprzedania, 
e e M ° 
ia prawo użytkowania rzeczonego placu miejskiego dla wyżej wska- Dr. L. Prybulski| Ńsiążki 


WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIA f 
IL 


Józef Nagler | 
Piotrkowska 109. | 


Posiadam na składzie wielki wybór 3 
obuwia damskiego i męskiego a tak- í 
że na nadchodzący sezon karnawa: f 
łowy najwykwintniejszą balowa ga- 
lanterję. 
Obstalunki wykonywam podług ostat- 
nich fasonów. 
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"LICYTACJA. 


Kasa Chorych m. Łodzi, Wydział egzekucyjny 


myśl $ 2 | uwagi do $ 4 powyższego statntu oraz punktu 2 przy-|Leczenie Światłem(Lampa; j 
© aktu rejentalnego budynki i urzadzenia szpitalne stanowia wła-|kwarcowa) i promieniami sia 17, n podw» m. 35. 71—53 
ych fabrykantów, którzy nabyli w tym szpitalu łóżka i zapłacili za Roentgena p e "z r 
liasto Łódź również jest wspóľwłaścicielem budynków i urządzeń|» rsyjmuje od 9—4 1 0d 5 do £ Spółka Akcyjna, w miei 
eh, gdyż nabyło dla biednych chorych mieszkańców miasta 40 Ió-| "7" Dia pat od 15. cyjny, CE "rea yina, ejscu g 
90.000 rubli i oprócz tego udzieliło jednorazowej zapomogi w kwo- 18756—12 | poszukuje m4i0dEZ0 
ezwałając na postawienie budynków szpitalnych na placu miejskim, 
2t w powyższym akcie rejentalnym postawił warunek, że gdy Ro- 
-zerWwony Krzyż przestanie działać, lub też gdy budynki przeznaczo- 
>ejmuje wtedy plac z powrotem w swoje posiadanie, a co sie tyczy (dlakobiet i dzieci 
ów, to gdyby pomiędzy współwtaścicietami ich a Magistratem nie R, przyj. od AP z kilkuletnią praktyką. 
» porozumienie co do dalszego przeznaczenia tych budynków, Ma- Cegielniana 6. Oferty Rek rerata ddi sub. MT 
j . ” . . 
Vobec tego, że od czasu wybuchu wojny ustała u nas w kraju dzia- 
> >syjskiego „Czerwonego Krzyża i szpital dla robotników fabrycz-] 7 xyz ERE 
1 fej posesji już nie istnieje, i że nie odnaleziono urzędowego wy- Jr | SgersirgA | Zarząd Związku Zawodowego Pra 
i ' LJ LL i 4 | = S s - k2 $ val 
'zpitalu, — Magistrat m. Łodzi prosi tych wszystkich pp. fabry-| oxarosy skórne |cowniXłów Handlowych i Biurowych; © przymusowem Tbezpiesniu na- Wygaaax 
którzy nabyli w swoim czasie łóżka dla swych robotników, o zło- Lwenergczne m. Łodzi (AI Kościuszki Ne 21) choroby podaje do wiadomości, że dnia %3 
ino Oza eoon Ne neo ow od TO pptożaniedjajcie z MAT]. ZIELONA p: ie : í 5 stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w Łodzi, 
*enaczamy równocześnie, że w razie niedojścia w tej mierze do||TzY Wazę orozumienin i za zgodą Komisii iżyincj lea : 3 1520 
nienia, Magistrat w myśl przytoczonych wyżej warunków aktu rejen, |” anie5—4i pół. Niedziela, PE BOJĄ Rewizyjnej tacia ruchomości, należących „A i bip = tą 
| mocen będzie budynki te rozebrać, urządzeniami zaś Szpitalnemi|od 9—2 PP. 537—16|z dniem 1 stycznia 1923 roKa składka|i Taśmy, oszacowanych na mk, 255.300, ssia 
p === | „członkowska została podwyższona dających się z ketl-maszyny firmy „J. Kóbler” 
-aloszenia przyjmowane będą w Oddziale Prawnym Magistratu Plac f > 
$ a 1, pokój nr. 8) codziennie w godzinach od 12 do 5 w ciągu H, W ollenberg | REETA | 
miesięcy, poczynając od niżej podanej daty. 10—5 | Konstantynowska 68 |iPrzyjmujemy zapisy na kursa języków; Ruchomości obejrzeć można w dnia lley- 
) ; ; "kacii od godz. 10 rano, spis zaś takowqok 
o 8 wiecz, g= , : „43 A > 3 R 
M © {i t } d 2 272 WUZ 14.X-22. | - a młodzieży męskiej przyjmuje Łódź, dn, 29 grudnia 1923 r. 
= ” k f Y} 2; + 
a(jiS ra m. 0 ZI. —-- „Sekretarjat Informacyjny Y. M, ©. A, Piotr Kasa Chorych m. Łodzi. 
7 dy 2 JADAĆ" ZARY ZE NEJNNON 3 


ikim Kupuje Leon Tuwim, Piotrkowejii 
óżko po 1500 rubli. Zawadka Mól Pier. szorzędny Dom Ekspedy-|l 
li 50,000 na pokrycie niedoboru szpitala. Dr. MARJA 
lizaliw-Lewinsonowa 
à na cel inny (nie na szpital dla robotników fabrycznych). to Magi- Chor. weneryczne skórne 
nocen będzie zarządzić rozbiórkę tychże w ciągu lat trzech. = 
WUZ 22X1-21 47376 18]jp Ż 39% do admin. „Głosu*. 68—2 
ia 1 1a) 920 
fabrykantów, którzy zakupili łóżka dla swoich robotników w rze- z_młocy art. 58 ustawy Zama 12 mma ; 
| c9 do dalszego przeznaczenia budynków i urządzeń szpitalnych, Przyj cod 2 1 TERN zawiadamia niniejszym ogół członków, iż w|przy ul. Cegielnianej NM 68, odbędzie się lior- 
zędzi się według swego uznania. Ą ` 
Dr. mod, do Mk. 1500.— miesiecznie, [na pokrycie należnych kasie składek omon- 
Łódź, ania 21 grudnia 1922 roku. Chor. kobiece i akuczerja Angielskiego, Francuskiego, codz. od 9—2 po .poł w Wydziale Egzeku- 
Dr. med. |kowska 243. 51—? 
| Dr. Ed. Giekartowsmi 


lać | „Dr. $. KANTO; 
y Chot Rot. Ve Sklep frontowy Specjalista KANTOR. i 


uiryczne i moczopłciowe rycznych, skórnych 
jj eczenie szt. słońcem wyżyn | przy ul. Piotrkow- fi r i e PAE d pee 
Przyjmuje od 4 —8. Dla pań skiej (centrum) z ok- x 


e a =. 
| Moje Pisemko 
pjogazielna poczekalnia. pias nem wystawowem i ramianiam ` 


fj Luwi FALK io gdainpienta, Oler: Ewangielicka 21 fg radość, pożytek i zabawa | 
ziół y do „Głosu Polsk. sodz, przyjęcia: od s—2 r. 


709—1 / Komisarz. 


O W PE P> 


L oszenia promieniami RUntzen» 
m Nz aranz M a A © waAT AK |; 


fniskzSg T i 


A 


08 Choroby skórne | wene- | Pod „Sklep“. 4—1 | >—%pp. Vla pan zę SĄ waszy h dzieci 
Og ryczne g: 
BD. | orzyjm. od 10—12 [5—7 ST zo ae = so 
z | Nawrot Ae 7. | or. med. DO KOMPLETU Zaprenumerujcie 
krajowych i zagranicznych to- | © choroby skórna, EB PP R ULP ,techiowskiego z poj > 
wWaTrów męskich 1 damskich 4 A i wenerycCznas | Południowa «4 23. ENEE Jowita kilkoro TIR na świadziię 
a po cenach przystępnych tylko u = - Or Lewkowicz Lana chorób i ea bzy» An à 
h ° zal skórnych i wenarycznyćh, {drzeja 7, m. 16, od 10-ej Trwartalnie syłką pocztową 8.800. 
i» E. Restel 1 S-_Ka e Kokai wska 12 zh od 3—19 Lingk do 12 i od 3 do oá- A Kw 3 Gie Z pon yia p n 
190. Piotrkowska 160. 17520-3 | ae twory t8 naaa A 15 R A PAZ Księgarnia M, A ROT A 
no ; "3 o | 2 POKOJE | Warszawa, Nowy Świat 35. 


i wszystkie księgarnie. 427-1 
Ładnie i Prędko 


uczy pisać kaligraf L. BERMAN, również popra” 
wia wszołkie brzydkie seharaktery plama w Oty) 
15 fekeji, Konstantynowska N 7. S50- 


TRARA DAA. ARE 


x N 
H odpowiednie na biuro, P K | 

jr A SZMi AJ 1 Sieiro, front, umebio=] OSZU UJĘ | 
ELU wane, razem lub poje: | Inteligentnej osoby do 


s enie AAEE i i NE Ed , PERTE 
s PA. 
ayik SzkołaTań 
i piskekaja Z © A anca Chorobynerwowe dyńcze, mt Piotrkow: os ozoleko tego wara re 
RO r styk > os = r = skiej saray do odstąpie-| s godzin dziennie 
= omyblorazsso/ W, Lipińskiego, Piotrkowska INE]  Sodztay przyjęć ` faias ex. 3 pokoje » kuch- Zgtosió się pom. 8-5 gp. 
nim miasta. Ofor:| 7 ka od 5 do 7 więer. nią. Oferty pod „N, 12%, Sienkiewiom 6, m. 11. 
0 IM osn [Zapisy przyjmowana mą: Mwangolicka 17, III p.JZawadzka Nr. 20.|do „Gosu“, Tz—1] zez 
W” pie d Dj Grops E" TORPOCZYNA ś 1. mm o7 Dy 15 w 161 8-2) „praz mA yaa 
wiel area w « E LB. A w u AECE . i i 


Jen nlaa w śródmie 
árin dn unrzndenia 
Wiadnmność: Piotrkowak?a/P1 
229, u gospodarza, 


|) fagas nklapy znrax do 
wynalectn, Wiad, nt 
otrkowska 229, n rog- + 
nodarza, 644-3-m 
843—3 } c n 
poszukiesny bndynek, 


N 1922-28. 
| 2 a ZA CE O [i jm 
nrzedam nes raavy w)! nadniący al 
s rzej, Sianttewiczn 20/ferty:A de poar 


Orkiestra Filharmoniczna jĘŻ 
` ye jzakład fryzjerski. Wilno, Cyrk A. Cintsalli, 
== y ioi = t IS76 "3. 


hent 2 pokola z 

z Sekretariat: - kuchnią na 3 pokoje 

Traan Piotrkowska 79) | mała nżywann. Dowle-|z kuchnią i wszelkiemi 

dzieć alge wsklenia, TA-|wytodami, Oferty pod 

SALA FILHARMONIJI, Dzielna 20 | nowa 33, 425—3-k|.S. FP, 7* ihin 
W niedziele, dnia 7 stycznia 1025 r. o godz 12 w poi. 


3 aparaty anawnlp»|jaraa wynajmie pokój 
i (nchwelsnparnty) ànj- umeblowany kawaler 
13-ty Poranek Muzyczny (Ludowy) 
„Muzyka Skandynawea' 


anrzedania.  Płotrkow |bnnkowiec, Łaskawe oł 
m 
oraa: Rromistaw Szuic. 


aka 86, LL Andrzeink.  |vod „Pokój” do „Głosn 
vus: Alfons Pramcdt krzy). 


I p, _Ia=8-k Polek,” ` 26-2 m 
[zet dx eo n nv drf pokoje x nowoczesuem 
W programie m. in: Grieg: Uw. „Jesien“, Sibelin!: „Valsa 
Triste", Jaernefelt: „Kołysanka*, Halversen: „Marsz boja- 


snrzedania. Widzew 3 "umadzeniem, odętąe 
rów*, Bruch: Koncert G-moll, 


EASE E 


Okret motorowy Diesla „Brazil“ ca, 6000 fon 


gotowy do załadowania w Gdańsku w końcu styoz- 
nia 1928 r, do 


Bahia - Rio de Jafeiro - Santos - 
Montevideo - Buenos Aires. 


Zameldowania transportów przyjmuje oraz podaje 
stawki firma 


Bergenske Baltyckie Transporty 


aka 30, m. 25 } 50-2—kjplę od zaraz, Oferty su 
wiekow |< NO. 

20—1- m 

z | 

Posady 1 traca. szej E pokoj a Ki. 

chnią 1 wygodami w 

Poszukiwane, Piotrkowie, ul, Bykow- 

(Za wyraz 55 mk.) |ska , na 2 pokoje s ku: 

p'egta maszynistka z 8 |chnią w Łodzi, Wiado. 

klasowem wykształ.|jmosć: mi, Milsza 45 m. 4. 


W niedzielę, dnia 7 stycznia 1925 r, o godz, 4 no poł. 


i faty Koncert Symfoniczny Popołudniowy n i: 


DYREKCJA: Tel PSK ate pier 24—3-m 

= aś P .g._» zi Y 3. © t = 2, erty BKIACA oE, 

Walerian Berdiajew Lódź, Kilińskiego 4 Mani- m gosn Potak -N Doniesienia rozmalła. 
SOLISTKA | Miesiączne odjazdy z portów Południowej I! do Gdańska (rawoowa siyjącn_po (Za wyraz 65 mk). 

Janina Familier-Hepnorowa dla odpowiednich transportów. aa Mene aBa (Prady, gmsorna t tante 

(fortepian) 1-5-pp nym domu. Karola N 20, 


miesz. 5. 28—1-4 


prezimuje jedwabne 4 
wełniane jumpry do 
roboty. Piotrkowska 54, 
wiadomość u dozorcy. 

7410-24 


przybłękała się auczka 
rasy „Doberman*. — 
Prawy włabcioleł moż 
odebrać za zwrotem ko- 
pr Zgierska 21, m. 23 
ją, korespondencją han- M. Wasiak, od 6 witos, 


dlowąw język. polskim. „ea SOSY pa 
$ niemieckim I anglelskim W dniu 2312-22 przy: 
| |niszący na maszynie po-j%% błąkał sią ples rasy 
gjszokuje posady. Łaska |wilczej, jest do odebra- 
wa oferty do administrjnia za zwrotem kosztów 
s |.Głosu* sub „Enerzłoż-|n gospodarza domu przy 
We oy 40—1-pp|ul, Grabowej X 25, 


pod y inteligentny czło 21—1-4 


W programie m. in: Borodin: Tańce £ òp. „Książe teor" 
(Połowłeckiej). O. Franck: Wariacle symfontozne. Liszt: 
Koncert Re-dur. 


bremi referenojnmi. 
wykształceniem 5 klas 
oraz szkoły tknckie| po: 
szukule  jaktefkolwiek 
nosady,* najchetniej w 
tkalmi, Łaskawe oferty 
sub „A. K" do „Głosu* 
56—3-pp 


s jpodstenieo s trzyletnią 
praktyką biurową 
abznajmiony zdnchalter- 


W poniedziałek, dn. A stycznia 1925 r o godz 815 wiecz 


14 Wielki Koncert Symfoniczny 


(I-i z trzeciego cyklu abonamentowego). 


pynnkoja: Wa BERDIAJEW 


SOLISTA: 


Helena Lampl 


słynna płanistka. 


rzystwo JKiłośników Muzyki 
Krótka 1. 


s dy. ô st fa 1925 r. 
W piątek, o Kodz 830 sów 


RONCERT 


poświęcony twórczości R. STRAUSSA. 
j Wykonawcy: 

LENA JAROCKA (deklamacja) 
HALINA SEYLOWNA (skrzypóe) 
Prof. M. BUKINIK (wiolonczela) 
LEON DWORAROWSKI (altówka) 
KAZI“ IERZ MEYERHOLD (fortepfan) 
TEODOR RYDER (fortepian) 


e w programie m. in. Enoch Arden (melodramat) 


TS 


W proeramie m in: 


| A. GŁAZUNOW: Symfonia nr. 5 | 


(pierwszy raz w Łodzi) 
P. CZAJKOWSKI: Koncert fortepianowy R-moll. 


<a" EA AE 000 "O, 
rurnałe mód trancuskie, 
- wiedeńskie, duży wy- 
bór na karnawał poleca 
wypożyczalnia „Ogniwa* 
sienkiewioza 67, 57-1-d 
jztnęta ØX 1929 r. 
suga „Doberman* csar. 
na, od dołu bronzowa, 
Jdprowadzić za wyna- 
srodzeniem na ul, Wóle 
czańską M 118, 17-3 
s SDELIS? -NITER ZĘ 


lagobione dokumenty; 


(4a wyraz 45 mk.) 


| pezet: Jen zgubił 

paszport polski, wyd. 

w gm. Ostfówe=Warcki, 
s1—d-9 


W sabełtę, A. 6 stycznia 1923 Fe, O godz 12 w pot 


|I-gi Poranek Świąteczny | 


DYREKCJA: 


Bronisław SZULC 
SOLISTA: Wis Bukinik (wiolonczela) 


Szczegóły w programach, 


3b. a8. R“ _ 48—1-pp 


|Josznkuję szycia w do- 
| mach prywatnych. Of. 
pod „Szycle* w Głosie 
38—1-pp 
py oto inteligentna 

poszukuje jaklegokol- 
wiek zajęcia. Oferty d 
„Glosu* sub „R. N.* 
53—3-pp 


Jzoler"mechanik possu 
I kuje posady od zaraz 
Łaskawe oferty do „Głos 
su* dla „Szolera*, 


NAJNOWSZE  ||liloszenia rodne. 


GILZY do papieroSÓW 5 Wauka i wycho sanie. 
nN | (Za wyraz 55 mk,) 


Bilety na wszystkie koncerty do nabycia w kasle M 2 
Sali Filharmonji od 10—1i od :—7. 65-1 © 


w artystycznych pudelkach reblanka do dwóch G3 fap p | aeaaeae aaeeea 
| « ję o f chłopców (6—3 lat) tpp Prdman ÓLSOL0A zgue , 
Š | poszukiwsna na state. Zaotiarowana. bił paszport niemiecki) 


wyd. w Łodzi. 701—ó-% 


— MD 


Oferty pod „G. J. 839'| (Za wyraz 63 mk.) [1S m 
iłoaińska Rachela zgub, 


do admin. „Głosu Pol.* 
—t.n] jieliźniarki zdolne, po i5—1- 
Stu) szukuje wytwórnia a mattykutg, ___45—l-a 

vlelizay, Kilińskiego 103 Jee Józef zgubił 

ulicyna, Napęd eiektry |U kartę zwolnienia, wyć 
20—2=pzłu Krakuwie. 116—5—: 


(Blechtrommeln) do se] faktorów 
Bębny i drosił 
Gary l sita do grempli i szlagmaszyn 


Rynienki do ewirnmaszyn, jak również: bańki do ole- 
jów, smarowaczki, oliwiarki, polewaczki t t. p, 


glieh* mA aee a> 
* ensiak Alojay zgubił 
ealskiego h d passpori, wydany w 


ziemieckiego udzfeln 


w. Piotrkowska M 107fwago. Uletty własnoręcź 
m. 22, L wejscie. 32—x-nlqg do admin. „Udłosn: 
| aana fub „PrzyszłoBć”. 

30—=|-pz 


Janie do robót szydel 


wykonywa nowe, repe- 
ruje stare szybko, 80- 
lidnie, firma 


„jan łaciński: nu i 


(ogz. od r. 1912) 


Zakłady Dekarsko - Biacharskie i Asfaltowe 
Gdzeiział robót blacharskich. 629 4 


ónig Hugo agub. pass- 
4 pory polski, wydany 
w Łodzi. 

jelewski Feliks zgub 
l paszpore poiski, wyd, 
w gm lodecz. 2:—34 


i kowych są potrzebne. is0 Autoal zgabii kar 
Południowa 28, m. 28. tę tymon zwolnienia 
1v—1- pzicocz, 15u5. oao- 


Kan — 


Niemczech. 670-3-4 
kukaiikówcy 


i t Ar 


; D , | i 
Sprzedaż we wszystk. sklepach tabacznych. gi Kupno sarzadaż. 


Fabryka: Warszawa, tłodn 29, tel, ZOK. | gg pe taa 


RAR MAJA meble, 
Przedstawiciel na miasto Łódź i okolice — zł, dywany, Rar- 


j Ą derobe, maszyny do sty-|jogzakuje się manipu | teiaiycki Mojżess vel 
Oskar Blfner, Łódź, Gdańska 64, Praca zajiepiejt — |? 6 maslo y 


SA SIA. lanta, celem prakty |Ù Mauiycy sguv. dUWOA 
Wajnreich, Benadykik lojcowania Łask. oferty JosuDiaty, wyu. w tuda, 
13655 —> 552 20-k|do „Głosu* sub „G° 61—=3-7 


BANKOWIEC sz n 
, W Sali Koncertow.j albo p EK = m. 
Teatralnej zgubiono dn Ai redens pomocnik, 5-1-pa] trachowski Franoisiet 


3I.XII w nocy bransolet: toł, krzesła, lóż | rarai zdolny a m 7 
ZADKO WANY 1 stol, Ry © zdoln zguD. pasGpUKk poiss 
ras olówycie Sl w oporach bania Eez kamekTasiazeA B RYI A N i Y ka, bieliźniarki, wzaly PAZ sad sa "Ph w m Sac E 
weksiowych, gieloy i arbitraż wi lolet | b, zechce za wynazrodze- a białe lakierowane, łÓ-|qą 15, Skowronski = R 
ohalter = Bia asi ti R. wieloletni bu- niem zwrócić na ull > żeczko dziecinne, biurka,| - u5-l-pz tdzeruwiia Helena zgń* 
SZECZOŻNEWCA W rozp) h b Kala spondent; Szkolną 5, m. 1, 2—1 perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżaterją etażerki sprzedaje tanio Z Pelai Dk MaLryKaiy, 

„etyk tn eA a aura wcze BETO zęby i dywany kupują: placę najsumienniej Piotrkowska zöl — 4 tr „otrzebna dziewczyna 41-—1-3 

' zdolna do podawania] imm 


ŚC; rurynowany organizator i instruk- | Uh oai 
e" i inhi 3 JO ij - z 
Długeletni , Sklep jubil, A. Kerszkora, a yera i] swaret ila gosoi, biegła w ra [L.->otesjj dowód 04% 


gon od iat kiikunastu na` Kierowniczem m e PP T? t 
tanowisHu rerwszorięd, domu ekspedye,, ' x £ o sprzedania sypialnia,|; «n Cukiernia biscy (tyui64 ), urag 
ODejlie posadę, Referencje pierwszorzedne. Ofer- pracownik bizrowy, l a j ein 10, W. M (m nia r 
"ty ala okaziciela kwitu nr, 18584 do adm. „Głosu 


gaaty, łóżka, ] 
> mię Uryduryka UÓRe, 
Polskiego“ sią poszukuje posady ko-| INŻYNIER-TECHNOLOG |stóż szufki nocne, krze mię Ktyuury 
uj respondenta i biuralisty były klerown. dużego bud. techn biura, z 15-tnią: 


sia, otomana. Wiadomosc Na Z pet: ma |Wylalw W Luddi, 60-3-8 
n (Ensk oferiy sub „Ne 23“ prakiyją (gospodarka cieplna, wykorzyst. odrob Meray 9, m. à i 1, tr sę” siać 
do „Głosu! 27--8 ciepia, dostarcz gorąc. wody, ogrzew., weńntylac.,| — piętra L 

NN | SUSANT, ZWIIŻANIE, wodociągi, kanali zac, usu- fortepian konoeriowy — 
© |nięcie pyłu, budownictwo, poszukuje posady; |! Seilera, nowy, kryżo 
drzwi mógłby zaa ED do odpow. przed- |wy sprzedam, Piotrkow 

i |siębiorstwa. Aleja I Ma a 15, m. 15 528—3 ska b9, sklep, Piątkowski 10 przy inteligentnej ro A - 

| | "sA, isini owókókiaio zaj JPOŻYCZANIA. Nawro” 


do sprzedania. Ludwi- psia fortepian du gorepetycje. Ulerty sub 35,fr. IL p, RA pr. 
G) eprzedania, Pańska 4-ļf„1nteltgeniny 63" do M. fiorman. 
p ki 25, od 1—3. 41-8 miens, li 60—5-4jdmin. „Głosu*. 53—i-m t- 
PhŁAURERRTK M tida mr. 45001 „anoss da domu mk. &LO miesięcznie. ! a  WYCZAJŃK: ZBu mk. sa wiersa nonpArelowy jednoszpaliowy NADUSLA 44: przed tekstom 1 w kakśólu ŝi mk 
ł i, EEIE i EEE PAC EZ A IE TPK BGŁOUSZENIA z p tekacie 480 mk, sa wiercs nonparelowy (ar. 5 šspalt). Nè ROLUJI: 433 mk. sa virsa nonp. (BIC. è sapalt) y 


Zamiejseccwa mk, 5 aręe | saglubinow 8 i abi Jptiisat, std KFA 
EO" M i mk. 5000 mirs i ęczynowa | sażlubipowu po mk. 80,.09 po tękźcie Ogloszenia zsamiejstowe Abiiesato SĄ 2 43 prarsst, 
Zagraniczna mk 6 000 mles, meseme ŁAZTADIEŁ. © IOD proc. drożej od wiejsó. ^a tərmitewy deae ojiosisk  afiar zdmiaia Fisja Ais adprwisde. 


Prenumerata „Głosu Polskiego łącznia z „kKłurjerem Wieczornym” mk. 7.590 z odneszeniem do Comu mE, 6.000 miesięcznie, 


m, 


mm m A A A o s 


mani. da a 


, dza” 
(Za wyraz 85 mi.) Mostjumy 
jaturzysta  poszukujejemaSitaradowa 
M pokoju umeblowane |jigye i używane eð 


Michat Reitberger, 
Andrzeja 7, 


jest upoważniony do wykupna handlowosprze- 
mysłowych świadectw (patenty). 72—5 


— Nie odkładać na dni ostatnie! — 


il 
ji 
f 
1 


EOOD Lai eB "ZRK 


W drukerni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 50, i Redakior i wydawca Marceli Jacas 


